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O L B R Z Y M
I S K O R P I O N

K ra k ó w , 11 p a ź d z ie rn ik a  1935.
W  s ta r y c h  k s ię g a c h  in d y js k ic h  z a ­

p isa n o  t a k ą  o to , z ło tem  w sc h o d n ie j 
f a n ta z j i  p rz e tk a n ą , le g e n d ę : Żył so ­
b ie  cz a su  d aw n eg o , w  c u d n e j k r a i ­
n ie  E lu k , ry c e rz  w sp a n ia ły , im ie ­
n iem  N ebi, o b a ra c h  sze ro k ich , ja k  
w r o ta  św ią ty n i, n o g ach , ja k  dw ie 
m a rm u ro w e  k o lu m n y  i  ra m ie n iu , 

k tó re  w  b o ju  sp a d a ło  n a  g łow ę w ro ­
g a  (m ieczem  z b ro jn e )  ta k ,  ja k  s p a ­
d a  ze sz c z y tu  g ó ry  s t r z a s k a n y  u d e ­
rz e n ie m  p io ru n u  ced r. R a z u  p ew nego  
ów  ry c e rz  N eb i w y zw ał w  s z r a n k i  
s tu  n a js ła w n ie jsz y c h  ry c e rz y  św ia ta . 
W  z a p a s a c h  s ro g ic h  k ła d ł je d n e g o  
p o  d ru g im  n a  p ia sk u , aż  po łoży ł 99. 
W zn ió słszy  ra m ię  do  c io su  w  s t r o ­
n ę  o s ta tn ie g o , p rz e ra ż o n e g o  śm ie r ­
te ln ie  ry c e rz a ... z a c h w ia ł się  i  u p a d ł 
z ję k ie m  n a  ziem ię. A  g d y  w ie rn i 
g ie rm k o w ie  je g o  śc ią g n ę li czem p rę- 
dze j z o lb rzy m ie j p ie rs i  p an ce rz , 
c h cąc  u sły szeć , czy  b ije  je szcze  s e r ­
ce ic h  p a n a , —  k rz y k n ę li p rz e ra ż e ­
n i. O to  p o d  łu sk a m i z b ro icy  w p ił s ię  
w  cia ło  o lb rz y m a  s tra s z liw y  s k o r ­

p ion , k tó r y  zag n ieźd ził się  w  w n ę ­
t r z u  p a n c e rz a . T a k  w ięc p o leg ł r y ­
c e rz  w sp a n ia ły  N eb i, k tó r y  s tu  m ę ­
żów  w  s ta l  O k u ty c h  p o k o te m  k ład ł... 
od  u k ą sz e n ia  m a łeg o  ow adu .

L e g e n d a  p o w y ższa  p rzy c h o d z i n a  
m y ś l w  chw ili, g d y  p o d  w ra ż e n ie m  
w a lk  w  A fry c e  —

S K O N F IS K O W A N O
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W IE D E Ń  (— ) N a  o s ta tn ie m  sw em  
w a ln em  zg ro m ad zen iu , a u s tr ja c k ie  
z rzeszen ie  zw iązków  n a rc ia r s k ic h  
w p ro w ad z iło  do s t a tu tu  p a r a g r a f  a- 
ry js k i ,  p o s ta n a w ia ją c y , że cz ło n k am i 
p o szczeg ó ln y ch  zw iązków , n a le ż ą ­
cy ch  do z rzeszen ia , m o g ą  b y ć  w y ­
łączn ie  o so b y  p o ch o d zen ia  a ry js k ie ­
go, z a ś  u rz ę d y  w  ty c h  zw ią z k a ch  p ia  
s to w a ć  m o g ą  ty lk o  o so b y  „o g e r ­

m a ń s k ie j p rz y n a le ż n o śc i n a ro d o w e j" .

Z rzeszen ie  n a rc ia rs k ie  j e s t  cz łon ­
k iem  o fic ja ln e g o  a u s tr ja c k ie g o  
„ T u rn -  u n d  S p o rf ro n t" , n a  czele k tó ­
re g o  s to i w ic e k a n c le rz  k s . S ta rh e m - 
b e rg , k tó re g o  s ta n o w is k o  w obec d e ­
c y z ji z rzeszen ia  n ie  j e s t  je szcze  z n a ­
ne. D e c y z ja  t a  j e s t  je d n a k  b a rd z o  
c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  d u c h a  p a n u ­
ją c e g o  d z iś  k o ła c h  s p o r tu  a u s t r j a ­
ck iego .

Kara za usunięcie kiosku
„Stuermera”

B e rlin  (— ) Z a u su n ięc ie  k ioskuj znaczy ł, że „ S tu e rm e r"  s łu ży  in te re -  
,,S tu e rm e ra "  z o s ta ł p o zb aw io n y  p ra -  som  n a ro d o w o  - so c ja lis ty c z n y m , w o 
cy  u rz ę d n ik  m u n ic y p a ln y  w  D o rt-  b ec  czego u su n ięc ie  k io sk u  te g o  cza- 
m undzie , k tó r y  n a d to  sk a z a n y  z o s ta ł  so p ism a  j e s t  a k te m  z w ró co n y m  p rz e  
n a  k a r ę  g rz y w n y  w  w y so k o śc i 30 ciw ko p a n u ją c e m u  reżim ow a, 
m a re k . W  m o ty w a c h  sw y c h  s ą d  z a - ________________________________________

S ą d  O k ręg o w y  w  K ra k o w ie
W y d z ia ł IE | K a rn y
D n ia  5 p a ź d z ie rn ik a  1935 r .
I I I  P r .  1 0 6 /3 5 .

S ąd  O k ręg o w y , W y d z ia ł I I I  K a r ­
n y  w  K ra k o w ie  n a  p o sied zen iu  n ie- 
ja w n e m  w  d n iu  d z is ie jszy m  p o  w y ­
s łu c h a n iu  w n io sk u  P r o k u r a to r a  S ą ­
d u  O k ręg o w eg o  w  K ra k o w ie  w y d a ł 
n a s tę p u ją c e

p o s t a n o w i e n i e
I. Z a tw ie rd z a  się  po m y śli § 489, 

493 a u s t r .  p ro c . k a rn . z a rz ą d z o n ą  i  
w y k o n a n ą  p rz e z  S ta ro s tw o  G ro d zk ie ' 
w  K ra k o w ie  d n ia  2 p a ź d z ie rn ik a  1935 
ro k u  k o n f is k a tę  cza so p ism a  „ H a s ło  
P o d w aw e lsk ie "  N r. 40 z d n ia  2  p a ź ­
d z ie rn ik a  1935 r. spowTo d u  tr e ś c i :

1) a r ty k u łu  zam ieszczonego  n a  
s tro n ie  1 p t . : „ K o sz m a ry  W o jn y "  w  
uistępie od słów  „ H a s ło  P o d w aw e l­
sk ie "  do  s łó w  „ b a g n isk o  n ę d z y "  od 
słów  „ k to  j a k  k to ‘“ do słów  „ z a g ra ­
n iczn y m  k a p ita łe m "  a lb o w iem  t r e ś ć  
ty c h  u s tę p ó w  z a w ie ra  z n a m io n a  w y ­
s tę p k u  z  a r t .  156 i  170 k .k .

II . Z a k a z u je  się  da lszeg o  ro z sz e ­
rz a n ia  sk o n f isk o w a n e j t r e ś c i  p o w y ż­
szeg o  a r ty k u łu  a  z a k a z  te n  m a  b y ć
o g ło szo n y  w  p rz e p isa n e j fo rm ie  w  

n a jb liż sz y m  n u m e rz e  cza so p ism a  
„H a s ło  P o d w aw e lsk ie "  i w  D z ien n ik u  
u rzęd o w y m .

I I I .  C a ły  n a k ła d  sk o n fisk o w a n e g o  
d ru k u  m a  b y ć  zn iszczony .

B e rlin  (— ) N a  pu b liczn em  z e b ra ­
n iu  ra b in  d r . Jo a c h im  P r in z  w y g ło ­
sił r e f e r a t  o  s y tu a c j i  żyd ó w  w  N iem ­
czech  i w y su n ą ł „ p ięc io le tn i p la n  e- 
m ig ra c ji  ży d o w sk ie j z N iem iec". E -  
m ig ra c ja  ż y d o w sk a  m a  o b ją ć  ro czn ie
15.000 dusz. B io rą c  pod. u w a g ę  em i­
g r a c ję  o ra z  s p a d e k  lu d n o śc i n a sk u -  
te k  p rz e w a g i liczb y  zg o n ó w  n a d  li­
czb ą  u ro d zeń , lu d n o ść  ż y d o w sk a  w

P ró b k ę
„ p a tr io ty c z n e j"  p rz y s łu g i o- 

a liśm y  ju ż  o d  żyd ó w  w  czasie  
lu  b o lszew ick iego  i  in w a z ji u - 
■kiej.
rz e b a  w z iąć  p o d  u w ag ę , ze o d  
:zasu  s iły  ży d o w sk ie  w  P o lsc e  
ty znaczn ie . W  m ie jsc e  p e js a -  
ju ry c ó w  s trz e la ją c y c h  z  za  w ę- 
s z a ta ń s k ic h  w iedźm  w  p e ru -  

w y le w a ją c y c h  z  o k ien  k u b ły  
gj w o d y  n a  g ło w y  le g jo n is tó w  

re g u la rn ą  a rm ję  T ru m p e ld o r-  
dv i  ró ż n y c h  ż y d o w sk ich  P rz y -  
rień  W o jsk o w y ch , w y szk o lo - 
su m ien n ie  p rz e z  n a sz y c h  (o  i- 
) p o d o fice ró w  i  p rz y  p o m o cy  
2h  k a ra b in ó w .

S re b rz e n ie  n a k ry c ia  
s to ło w eg o . N ik lo w an ie  
w sze lk ich  p rz e d m io ­
tó w  n a  m iedź. 

L a k ie ro w a n ie  ro w e ró w  n a  g o rą c o  
w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  —  w y k o n u je , z 
g w a ra n c ją , so lid n ie  i  ta n io

K. B A R A N
S O S N O W IE C , M ośc ick iego  12, 

sk lep  fa b ry c z n y  —  M o d rz e jo w sk a  39

Telefon 7-82. T e le fo n  7-82.

C zy t a  „m ężn a"  a r m ja  Ż a b o ty ń ­
sk ie g o  p ó jd z ie  n a  f r o n t  b ić  się  z a  
p o lsk ą  s p ra w ę ?  Ś m ieszne! C zy  p o  to  
s ie ją  n ie s tru d z e n ie  o d  l a t  z ia rn a  k o ­
m u n izm u , a b y  w  k o ń c u  iść  n a d s ta ­
w iać  łb y  n a  k u le  n ie p rz y ja c ie lsk ie  za 
„ szo w in is ty czn o  - b u rż u a z y ją "  P o l­
s k ę ?  T o  będzie  ic h  c z a s  z b ie ran ia  
p lo n ó w  —  ic h  „żn iw a"  —  ja k  s ię  w y ­
ra z ił  S o m b a rt.

C zyż w ięc n ie  b y ło b y  w sk a z a n e m  
w y c ią g n ą ć  z o w ej f a n ta s ty c z n e j  le ­
g e n d y  in d y js k ie j  c e n n y  m o ra ł i, z a ­
n im  lo s  z d a rz y  w a lk ę  o rę ż n ą  z  w ro ­
g iem , oczyścić  w p ie rw  z b ro ję  w ła s n ą : 
a rm ję ,  u rz ę d y , d y p lo m a c ję  —  z ży ­
d o w sk ich  sk o rp io n ó w ?

R o zu m n i P o la c y ! 1—1 ro zw ażc ie  to  
i odpow iedźcie!

R . S ław ezak .

N iem czech  z m n ie jsz y  się  w  o k re s ie  
ty c h  p ięc iu  l a t  o  117.500 ta k ,  że w  
r . 1940 będz ie  z re d u k o w a n a  do licz­
b y  325.000. J a k o  ż ą d a n ie  s jo n is tó w  
n iem ieck ich  d r . P r in z  p ro k la m o w a ł 
z a sa d ę  50 p ro c . re p re z e n ta c ji  s jo n i-  
s ty c z n e j  w e w sz y s tk ic h  p u b liczn y ch  
c ia ła c h  ż y d o w sk ich  . w  N iem czech  
(R e ic h s v e r tre tu g , g m in y , zw iązk i 
g m in  i td .) .

I .Zjiizi zabładaia iu ta ia i ie  eleh 
w  M i r

C Z Ę S T O C H O W A  . ( — ) F i rm a  ż 
d o w sk a  T a n e n b a u m  i A ltm a n  w  Cz 
S tochow ie p o d s tę p n ie  w esz ła  w  ko . 
t a k t  z  w ła d z a m i k o śc ie ln em i w  P ła -  
w n ie  i  G id lach  i o trz y m a ła  zam ó w ie­
n ie  n a  w y k o n a n ie  in s ta la c y j  e le k try ­
c z n y ch  n a  te re n ie  kościo łów . Ż ydzi 
u czy n ili to  w  te n  spo só b , że do  p e r-  
t r a k t a c y j  z d u c h o w ie ń s tw e m  p o d su ­
nę li P o lak ó w , a  m . in . p . A lb in a  P a -  
c h a lsk ieg o , k tó r y  z k ilk u  je szcze  o- 
so b n ik a m i sp o rz ą d z ił d la  żyd ó w  ju ż  
oko ło  20 u m ó w  n a  w ięk sze  ro b o ty . 
J a k  d o tą d  in s ta la c je  za łożono  n a  p le  
b a n ji  w  P ła w n ie  i  G id lach  o ra z  p io - 
ru m o c h ro n y  n a  k o śc ie le  k la s z to rn y m  
w  G id lach . W  n a jb liż sz y m  czas ie  ż y ­
dzi p r z y s tą p ią  do za ło żen ia  in s ta la ­
c ji  e le k try c z n e j w  ko śc ie le  w  P ła w ­
n ie  i  w  k la sz to rz e  w  G id lach .

Mmlii U t a i l i  s t a  
za iliia a nosi k o n i s i y i z a a

L W Ó W  (— ). P rz e d  tu te js z y m  S ą ­
d em  O k ręg o w y m  o d b y ła  się  ro z p ra ­
w a  p rzec iw k o  có rce  w łaśc ic ie la  3 -ch  
k am ien ic , 2 0 -le tn ie j a b so lw en tce  g im  
n a z ju m  R e g in ie  S e jfe ró w n ie  i  ucze- 
n ic y  szk o ły  zaw o d o w ej R ó ży  F ry c  
m an ó w n ie , o sk a rż o n y m  o ^działalno, 
k o m u n is ty c z n ą . N a  p o d s ta w ie  w e 
d y k tu  sędziów  p rz y s ię g ły c h , t ry b , 
n a ł  s k a z a ł  S a jfe ró w n ę  n a  5 i  pó ł U 
w ięzien ia , F ry d m a n ó w n ę  z a ś  u n ie ­
w inn ił. .



K IE D Y  ŻY D  P A N U J E  J E S T  Z A W S Z E  O K R U T N Y . JA K O  W IE L K O R Z Ą D C A  —  J E S T  D E S P O T Ą , J A K O  K A P Ł A N  — T Y R A N E M ; K A ­
Z A N IE  Ż Y D A  J E S T  P R Z E P E Ł N IO N E  P R Z E K L E Ń S T W A M I. JA K O  W O JO W N IK  J E S T  P O D Ł Y  I  B E Z  L IT O S C L ... I  o n ta in e .

X. Józef Prądzypski

Wysiedlenie żydów z Polski
„Ż Y D Z I P O L S C Y  N IE C H  P R Z Y G O  T O W U JĄ  S IĘ  N A  S E R JO  D O  E M IG R A C JI  Z  K R A JU , K T Ó R Y  K O ­
S Z T E M  G Ł O D U  W Ł A S N Y C H  D Z IE C I , Z B Y T  D Ł U G O  I  Z B Y T  O B F IC IE  IC H  K A R M I" .
W  „ K u r je rz e  P o z n a ń sk im "  u k a z a ł 

s ię  a r ty k u ł  z n an eg o  d z ia łacza  sp o łe ­
czn eg o  i p u b lic y s ty  k s . P rą d z y ń sk ie -  
g o  pod  ty tu łe m  „ T w a rd a  k o n iecz ­
n o ść" .

N ie k tó re  u s tę p y  te g o  a r ty k u łu  
p rz y ta c z a m y  p o n iż e j:

P o n u ro  z a p o w ia d a  się  n a  św iecie  
p rz y sz ło ść  ży d o s tw a . Z re s z tą  n ie  p ie r  
w sz y  ra z .  W  h is to r j i  p o w ta rz a  się  
c ie k a w y  o b ja w : go p ew ien  c z a s  p o ­
ja w ia  się  ja k iś  „ m e s ja sz " , s t a j e  n a  
czele  ż y d o s tw a , o rg a n iz u ją c  ko ło  s ie ­
b ie  w ie lk i ru c h  W olnościow y a  z a b o r­
c z y  w  s to s u n k u  d o  n a ro d ó w  —  g o ­
s p o d a rz y . W te d y  p ę c z n ie ją  ży d o m  
s e rc a  p y c h ą , s t a j ą  s ię  —  o  ile  t o  w o­
g ó le  je szcze  m ożliw e —  n iezn o śn ie js i, 
b u d ząc  n ie u c h ro n n ie  b o le sn ą  d la  s ie ­
b ie  re a k c ję .

R u c h y  e m a n c y p a c y jn e  żyd ó w  b y ły  
zw y k le  lo k a ln e . D z is ia j zm n ien iło  się  
to , bo  ru c h  ż y d o w sk i o b e jm u je  c ia ­
s n ą  o b rę c z ą  c a ły  św ia t, zm u sz a ją c  
w s z y s tk ie  n a ro d y  do  o p o ru  i  k a n tr -  
a k c ji, n a ra z ie  je szcze  n ie  s k o o rd y n o ­
w a n e j, c zę s to  d z ięk i te m u , że p a ń ­
s tw a  z n iezaw sze  ja s n y c h  p rzy czy n  
n ie  id ą  w  p a rz e  z  n a ro d a m i.

P o ls k a  j e s t  n ie w ą tp liw ie  n a ro d e m  
i  p a ń s tw e m  n a js ro ż e j  c ie rp ią c y m  n a  
p r z e r o s t  ż y d o s tw a  i n a jw ię c e j h a m o ­
w a n y m  p rz e z  n ie  w  zd ro w y m  ro zw o ­
ju . N ib y  o lb rzy m i, n ie n a sy c o n y  t a ­
s iem iec , ro z s ia d ł s ię  w e  w n ę trz u  P o l­
s k i  n a ró d  ży d o w sk i, w c h ła n ia ją c  w  
s ieb ie  w sz y s tk ie  so k i ży w o tn e , d a ją c  
w z a m ia n  z a b u rz e n ia , a n e m ję  i  b r a k  
ró w n o w a g i. K lin em  w b ija  się  w  n a ­
r ó d  p o lsk i, n ie  d o p u sz c z a ją c  d o  zgo­
d y  w e w n ę trz n e j, a b y  n a d  sk łó c o n ą  
c a ło śc ią  p a n o w a ć  i p a so rz y to w a ć  n a  
n ie j  b e z k a rn ie .

Z  z a in te re so w a n ie m  p a t r z ą  te r a z  
w sz y sc y  n a  N iem cy , k tó re  b ezw zg lę­
d n ie , a le  sk u te c z n ie  i n ao g ó ł sp ra w ie ­
d liw ie , a  w  w ie lu  szczeg ó łach  n a w e t 
z g o d n ie  z  k o n s ty tu c ja m i a p o s to lsk ie -  
m i o ra z  o ręd z iam i b isk u p ó w  i p o s ta ­
n o w ien iam i sy n o d ó w  lik w id u ją  u  sie ­
b ie  s p ra w ę  ży d o w sk ą . N a  to  t r z e b a  
k a ś ć  szczeg ó ln y  n a c isk , b o  z w a lc z a ją ­
ce ja d o w ic ie  i k o n se k w e n tn ie  m y ś l 
"kato licką i  c h rz e ś c ija ń s k ą  p rą d y  m a ­
so ń sk o  - ż y d o w sk ie  s t a r a j ą  s ię  z a ­
m ie sz a ć  su m ie n ie  c h rz e śc ija ń s k ie , j a ­
k o b y  g o d z iło  s ię  n a  coś zd rożnego , 
d ą ż ą c  d o  u su n ię c ia  p rz e w a g i żyd o w ­
s k ie j . M iłość b liźn ieg o  zn a  w ed łu g  
n a u k i  m o ra ln o śc i s to p n io w a n ie , s łu ­
szn ie  p o d y k to w a n e  w ęz łam i w ia ry , 
k rw i, o r a z  p o d o b n em i o b ja w a m i 
w sp ó ln o ty .

M e to d a  je d n a k  n iem ieck a  w  z a ła ­
tw ie n iu  s ię  z  ż y d a m i n ie  w y s ta rc z a  
d la  P o lsk i, c ie rp ią c e j n a  10  p ro c . ż y ­
d o s tw a , n ie  licząc  ży d ó w  p ó łk rw i i 

żydofilów , g d y  szczęśliw e N iem cy  m a ją  
ic h  za led w ie  1 o d se te k . W  P o lsce  m o ­
że  z a g a d n ie n ie  t o  b y ć  ro z w ią z a n e  ze 
s k u tk ie m  w y łączn ie  p rz e z  w y s ie d le ­
n ie  szczep u  o b ce j r a s y , i  t o  w  p rz y -  
śp ie sz o n e m  te m p ie  z a n im  się  n ie  z a m ­
k n ie  w  m ieśc ie  i  n a  w s i k o ło  ży d o w ­
s k ie j  sa m o w y s ta rc z a ln o śc i g o s p o d a r ­
c z e j  i  p o lity c z n e j.

Z a rz ą d z e n ia  w  ro d z a ju  n iem iec ­
k ic h  s ta r c z ą  n a  o k re s  p rz y g o to w a w ­
c z y  te g o , co  j e s t  i  p o z o s ta n ie  w  P o l­
sc e  t w a r d ą  k o n i e c z n o ś c i ą ,  
ro z ło ż o n ą  n a  p ew ien  o k re s  l a t :  w  y- 
s i e d  l e n i a  ż y d ó w  z P o l ­
s k i .

N ie p ra w d ą  je s t ,  że żydzi n ie  m a ją  
g d z ie  się  p o d z iać , j a k  g ło si c zęs to  
w y m y s ł ce low y, a  n iczem  n ie u z a sa d ­
n io n y  o rz e k o m e m  n r~ e lu d n ien ie  św ia  
t a .  N a to m ia s t  p r a w d ą  je s t ,  że n ie  
b r a k  o lb rz y m ic h  w p ro s t  k r a jó w  s ła ­
b o  z a lu d n io n y ch , ja k  A rg e n ty n a , a l ­
b o  t a k  g ło śn a  d z is ia j A b isy n ja . M a o- 
n a  n a  sw o ich  m iljo n  d w u s tu  ty s ią ­
c a c h  k w a d ra to w y c h  k ilo m e tró w  s k ro  
m n e  d w a n a śc ie  m iljo n ó w  lu d n o śc i i  
d o  te g o  ra so w o  sk u z y n o w a n e j z ż y ­
d am i. W  s to s u n k u  do- P o lsk i m o g ła ­
b y  w ięc w yżyw ić  o k rą g łe  100 m iljo ­
n ó w  b e z  o b aw y  tło k u .

W p ły w y  ży d o w sk ie  n a  te re n ie  m ię ­
d z y n a ro d o w y m  s ą  je szcze  d o s ta te c z ­

n ie  w ie lk ie , a b y  sp o w o d o w ać  uczc iw ą  
a  s k u te c z n ą  a k c ję  w y s ie d le n ia  bez  
p rz e ś la d o w a n ia , a lb o  c h o c ia ż b y  zb ęd ­
n y c h  d okuczliw ości.

Z a m ia s t  w ięc  d e lib e ro w ać  n a d  go- 
dz iw em i i  n ieg o d z iw em i sp o so b a m i 
o g ra n ic z e n ia  n a tu ra ln e g o  p rz y ro s tu  
w ła sn e g o  n a ro d u , n a le ż y  w y tęży ć  
w s z y s tk ie  s iły , a b y  p rz e p ro w a d z ić  
s ta ły ,  c o ro czn y  o d p ły w  obcego  ży w io ­
łu , n a d u ż y w a ją c e g o  ju ż  z b y t d ługo  
s ło w ia ń sk ie j d o b ro tliw o śc i. S p e łn ią  
s ię  w te d y  se rd e c z n e  p ra g n ie n ia  „ 0 -  
p ie k i P o ls k ie j n a d  R o d a k a m i n a  O b ­
c z y ź n ie " : o k o ło  c z te re c h  m iljo n ó w  
P o la k ó w  k a to lik ó w  będz ie  m og ło

w ró c ić  d o  z iem i o jc z y s te j. K to  w  
P o lsc e  m a  se rc e  i  mózg- n a  w łaśc i- 
w em  m ie jsc u , p o w in ien  d z ia łać , a b y  
u c h ro n ić  n a ró d  p o lsk i w  p rzy sz ło śc i 
o d  g rzech ó w , zw łaszcza  p rzec iw  p ią ­
te m u  p rz y k a z a n iu , jeże li ży d z i n ie  
b ę d ą  ch c ie li z ro zu m ieć , że t r z e b a  d o ­
b ro w o ln ie  op u śc ić  k r a j ,  w y b ra n y  
p rz e z  n ic h  n a  ziem ię o b iecan ą .

G dy  P o lsk ę  opuszczą , w y g a śn ie  
w sz e lk a  n iech ęć  k u  n im . P o la c y  b ę ­
d ą  w te d y  szcze rze  p o p ie ra li ru c h  m i­
sy jn y - m a ją c y  d u sze  ic h  p o z y sk a ć  d la  
c h rz e śc ija ń s tw a , do  czego  n a ró w n i z 
in n y m i m a ją  p ra w o , a le  fizy czn ie  
m u sz ą  z n ik n ą ć  z  ob licza  ziem i po l­

sk ie j. Im  w cześn ie j s ię  to  s ta n ie , te m  
le p ie j to  będzie , szczeg ó ln ie  d la  ż y ­
dów .

C a v e a n t co n su le s  e t  a n t i s t i te s !  
(N ie c h a j c z u w a ją  k o n su lo w ie  i  p rz e ­
ło ż e n i! ) . A  ży d z i n ie c h  p rz y g o to w u ją  
s ię  n a  s e r jó  d ó  e m ig ra c ji  z- k r a ju ,  
k tó r y  k o sz te m  g ło d u  w ła sn y c h  dzie­
ci z b y t  d łu g o  i z b y t  o b fic ie  ic h  k a r ­
m ił.

N a s u w a ją  p ię  je szcze  u w a g i1 o  c h a ­
r a k te r z e  p r z e s t r o g i : n a le ż y  b aczyć , 
a b y  w  a k c ji, w y s ie d la ją c e j o b cy  n a ­
lo t, n ie  d z ia ło  s ię  n ic  z  p o b u d ek : n ie ­
n aw iśc i, a le  ty lk o  z  g łęb o k ieg o  u m i­
ło w a n ia  w ła sn e g o  n a ro d u .

R o d z in y  polsM e, n ie s te ty , ju ż  s k a ­
żone  d o m ie sz k ą  k rw i ży d o w sk ie j, 
n ie c h  w  p o rę  iz o lu ją  s ię  o d  d a lszeg o  
je j  dop ły w u , p o m n ą c , że  k i lk u n a s tu  
p o k o leń  p o trz e b a  n a  o czy szczen ie  się  
iz p rz y m ie sz k i, a  —  a  do  b ra m  dz ie ­
jo w y c h  n a ro d u  p u k a  ju ż  n ie c ie rp li­
w ie  ciężki, a le  sp ra w ie d liw y  o b ra ­
c h u n e k .

•  •  •  »
B E Z C Z E L N E  P R Z E C H W A Ł K I ŻY D Ó W , A  P R A W D A  H IS T O R Y C Z N A ;

M am  zm a rtw ie n ie . S p o w o d u ?  S po­
w odu  ży d y . Z aw sze  b y łem  p rz e k o n a ­
ny , że „n a sz e "  ż y d y  g o to w e  s ą  w y ­
s łu g iw a ć  się  k a ż d e m u  w ro g o w i P o l­
sk i. H is to r ja  p o d a je  m n ó s tw o  szcze­
gó łów  z czasó w  n iew oli naszej: o w ro ­
g iem  s ta n o w is k u  ż y d o s tw a  w zg lędem  
P o lsk i. W  p o w s ta n ia c h  o d g ry w a li iro- 
lę  szp ieg ó w  p ru s k ic h  czy  m o sk iew ­
sk ic h . W  p o lity c e  a n ty p o ls k ie j  s t a ­
ra l i  się  g ra ć  p ie rw sz e  sk rz y p c e . W  
b. d z ie ln icy  p ru sk ie j, o ile  w iem , i- 
s tn ia ł  w  P o z n a n iu  ty lk o  je d e n  ży d  
(a d w o k a t L e w iń sk i) , k tó r y  n ie  c h c ia ł - 
n a leżeć  do w ro g ó w  po lsk o śc i. Z a to  
a s e s o r  są d o w y  J a f f e  og łosi! w  r .  1908 
sk a n d a lic z n ą  b ro sz u rę  o p o trz e b ie  
w y w łaszczen ia  P o lak ó w , w  k tó r e j  
p rz e śc ig n ą ł n a jz a g o rz a lsz y c h  h a k a -  
ty s tó w , rd z e n n y c h  N iem ców .

J a k ą  ro lę  o d e g ra li żydzi w  po w ­
s ta n iu  1848 r., o  te m  k ro n ik i p o w s ta ­
n ia  z a w ie ra ją  m n ó s tw o  c iek aw y ch  
rzeczy . D łu g o  lu d  w ie lk o p o lsk i p rz e ­
d rz e ź n ia ł ży d o w sk ie  h a ła sy , k ied y  
p o w s ta ń c y  (k o sy n ie rz y )  się  zbliżali. 
W ó w czas to  w o ła li n a  sw o je  b a h o r-  
k i:  ..K inder, s z r a j t  P o lsk a , d i K osze- 
n ire  k im m e n !"  G dzie p o w s ta ń c y  p o ­
bici zo s ta li, ż y d o s tw o  n a ró w n i z P ru  
s a k a m i znęcało  s ię  n a d  n im i. D zie­
je  ru c h u  „ N e tz e b ru e d e ró w "  w  o k rę ­
g u  n a d n o te c k im  ta k ic h  m o m en tó w  
z a w ie ra ją  dużo. A  ju ż  w o jn a  po lsko - 
b o lszew iek a  o b fito w a ła  w  k w ia tk i 
„ży d o w sk ie j w ie rn o śc i"  w  ta k im  s to ­
p n iu , że n ic  i n ig d y  n ie  p o w in n o  p o ­
zw olić n a m  o n ic h  zapom nieć .

P rz e k o n u ję  s ię  obecn ie , że d o ty c h ­
czas  b y łem  w  b łędzie  co do c h a r a k ­
te r u  żydów , a  h is to r ja  w idoczn ie  k ła  
m ie. Z ach w ia ł m o je m  p rz e k o n a n ie m  
f a k t ,  ia k i  zaszed ł w  k o ń c u  u b ieg łe ­
g o  ro k u , g d y  z  o k a z ji św ię ta  n iep o ­
d leg łośc i od zn aczen i z o s ta li k rzy żem  
zasługi) „ k o m b a ta n c i"  ży d o w scy  o 
ta k ic h  dźw ięczn y ch  n a z w is k a c h : 
B re g m a n , L a .sk o w sk i, F la u m , S p iro , 
M ajero w icz , R o sen b lu m , F a jg e n b la t ,

D iam an d , K ró l f  W izm a.
Co c i m a c h a b e u sz e  m u s ie li n a k ro -  

p ie  bo lszew ików ! A  b y li pew n ie  „o- 
c h o tn ik a m i z  m u s u “ . B o  ci, k tó rz y  
n ie  m u sie li, zw ia li do  G d a ń sk a  lu b ...i 
do  bo lszew ików . A  z a g ra n ic ą  w y m y ­
ś la li  v/ p ra s ie  n a  a rm ję  p o lsk ą  ja k  
np . „w ie lk i"  p is a rz  ży d o w sk i S zalom  
A sz, k tó r y  p ó ź n ie j d o s ta ł  „P o lon ię  
R e s t i tu tę " .

Ż ydzi m a ją  n a p ra w d ę  p re te n s ję  do 
P o lak ó w , a b y  ic h  za  d o b ry c h  o b y ­
w a te li u w aża li. P rz e k o n u ję  się  o te m  
z  odezw y, j a k ą  zw iązek  ra b in ó w  w y ­
d a ł p rz e d  w y b o ra m i. C z y ta m y  ta m :

„M y, żydzi, o d  w ie lu  p o k o leń  i s t u ­
leci w ie rn i o b y w a te le  p o lscy , obo w ią­
z an i je s te ś m y  u czy n ić  u ż y te k  z  n a ­
sz y c h  p ra w  i t .  d.

O d w ie lu  p o k o leń  i  s tu le c i s ą  ju ż  
w ie rn i P o lsce , a  t e r a z  ty lk o  c h c ą  je ­
szcze, a b y  im  się  w  P o lsce  d o b rze  
działo . N iech  ic h  k a c z k a  k o p n ie  z t a ­
k im  tu p e te m !  C zy  on i n a s  m a ją  za  
g łu p có w  i n ieu k ó w , n ie  z n a ją e y c h  
w ła sn e j h i s to r j i  i  d z ie jó w  żydow ­
sk ie j p rz e w ro tn o śc i?

W  w o jn ie  p o lsk o  - b o lszew ick ie j 
żydzi zaw sze  i w szędzie , g dzie  ty lk o  
m ogli, s ta w a li  po  s tro n ie ... bo lszew i­
ków . O ni to  ic h  w ita li i c z a p k ą  i p a ­
p k ą , a  o k rz y k o m  „ w iw a jt!"  n ie  b y ło  
ko ń ca . O ni te ż  tw o rz y li w szędz ie  k o ­
m ite ty  k o m u n is ty c z n e  i d o s ta rc z a li  
k o m isa rz y  bo lszew ick ich . W reszc ie  
w y s ta w ia li o d d z ia ły  och o tn icze , w a l­
czące  po  s tro n ie  b o lszew ick ie j p rz e ­
ciw ko  P o lsce . C z y ta m y  o te m  w y r a ­
źn ie  w  k o m u n ik a ta c h  n acze ln eg o  d o ­
w ó d z tw a  a rm ji  p o lsk ie j.

Ż yw iołow a n ien aw iść  ż y d o s tw a  do  
P o lsk i o b ja w ia ła  się  w e w sz y s tk ic h  
p ra w ie  m ia s ta c h  k re so w y c h  p o d czas 
z a jm o w a n ia  ic h  p rzez  w o js k a  p o l­
sk ie . W  P iń s k u  s to czy ć  n a w e t t r z e ­
b a  by ło  c iężk ą  w a lk ę  z ży d o w sk im i 
m ieszk ań cam i. „ O fia ro m "  ty c h  w a lk  
p rz e d  p a ru  la ty  ż y d o w sk a  w ięk szo ść  
ra d y  m ie jsk ie j u c h w a liła  p o s ta w ić

p o m n ik . D a  w y k o n a n ia  te j;  u c h w a ły  
p o d o b n o  , je sz c z e  n ie  p rzy sz ło , alte c z y  
z czasem  nie, p rz y jd z ie  ?

M óg łby  k to ś  pow iedzieć, że t a  
w sz y s tk o  n a le ż y  do przesz łośc i' i  ży ­
d y  w  w o ln e j P o lsce  się  zm ien iły . L e c z  
z a ra z :  n a s u w a ją  się  w ą tp liw o śc i. O  
czem że bow iem  św ia d c z ą  liczn e  p r o ­
cesy  k o m u n is tó w , w  k tó r y c h  zaw sze  
p ra w ie  w y s tę p u ją  żydzi. Oni' n ie  p rz e  
s ta ll; kochać: bo lszew ików , b o  b o lsze- 
w iżm  z  ic h  d u c h a  w y ró s ł i  m a  zn i­
szczyć ' Ś w ia t c h rz e śc ija ń s k i, a  t a  j e s t  
celi ż y d o s tw a . C odzienn ie  p ra w ie  czy ­
ta m y  o w y k ry w a n iu  ja c z e je k  k o m u ­
n is ty c z n y c h , n a  k tó r y c h  ezele  s to ją  
ży d z i. Św ieżo w  B rz e śc iu  n a d  B u ­
g ie m  o d b y ł s ię  w ie lk i p ro c e s  k o m u ­
n is ty c z n y , w  k tó ry m  g łó w n ą  ro lę  o- 
d e g ra li  t a c y  „ w ie rn i o b y w a te le "  ja k  
L ew in , R u c h m a n  i  L ip szy c , a  „w iel­
k ą "  ic h  p o p rz e d n ic z k ą  b y ła  R e g in a  
K a p ła n  (R e g in a  c z y ta ć  n a le ż y  R e b e ­
k a ) .  P o d o b n ie  j e s t  w e  w sz y s tk ic h  
p ro c e sa c h  k o m u n is ty c z n y c h . C zasem  
z a b łą k a  się  ja k iś  c h rz e śc ija n in  w  to  
to w a rz y s tw o , ja k  to  b y ło  p rz e d  2 

la ty  w  K rak o w ie . N a k ry ty  ra z e m  z  
e li tą  ż y d o w sk ą  (sa m i in te lig e n c i i  
bo g acze ) ja k iś  ro b o c ia rz  zezn a ł 
p rz e d  są d e m : „K aza li m i w e rb o w a ć  
ro b o tn ik ó w  c h rz e śc ija n , ż eb y  s ię  n ie  
n azy w ało , że sa m e  ż y d y  n a le ż ą  d o  
k o m u n is tó w " .

W  k o m u n iźm ie , szm u g lu , o sz u ­
s tw a c h , u ch y la n iu  się  od p o w in n o śc i 
w o jsk o w e j, h a n d lu  ży w y m  to w a re m ,

p a s e rs tw ie  i p o d o b n y ch  „ c n o ta c h "  
p ry m  d z ie rż ą  żydzi. K ro n ik a  k ry m i­
n a ln a  codzień  d e s ta re z a  św ieży ch  do  
w odów  bez liku .

Z d a je  m i się , że m o je  z m a r tw ie ­
nie, w y w o łan e  odezw ą ra b in ó w  o 
w ie rn o śc i żdów  d la  P o lsk i, j e s t  je ­
d n a k  b e z p o d s ta w n e  i  n a d a l b ęd ę  u - 
w aża ł żyd ó w  za n a jw ię k sz y c h  sz k o ­
d n ik ó w  zb io row ego  ży c ia  p o lsk iego . 
W y ją tk i  s ię  zd a rzy ć , a le  o ic h  n ie  
s ły sza łem .

Jedna z macek kartelowego p o lip a ;

SyndyKat gwoździ i drutu
O d 1 k w ie tn ia  u k o n s ty tu o w a ł się  

w  P o lsce  s y n d y k a t  gw oździ i  d ru tu , 
k tó r y  p o s ta w ił sob ie  ja k o  zad a n ie  
„p o p ra w ę  c en y "  ty c h  a r ty k u łó w . 
S y n d y k a t  h u t  ż e la z n y ch  w z ią ł now o 
p o w s ta ły  s y n d y k a t  gw oździ i d r u tu  
p o d  opiekę, g d y ż  o b aw ia ł s ię , że s p a ­
d n ie  ce n a  su ro w ca , w  k tó r y  s y n d y ­
k a t  h u t  ż e lazn y ch  z a o p a tru je  f a b r y ­
k i gw oździ i d ru tu .

O p ie k a  w y ra ż a  się  te m , że je d y n ie  
f a b ry k i  n a le ż ą ce  do  s y d y k a tu  g w o ź ­

dzi i d r u tu  o trz y m u ją  su ro w iec  r e ­
g u la rn ie  po  n iższe j cenie, n a to m ia s t  
t .  zw. o u ts id e rz y , t .  j .  n iez rzeszen i 
p ła c ą  znaczn ie  d ro ż e j (oko ło  6 g r . ) ,  
p rzy czem  n ie  o t r z y m u ją  su ro w có w  
re g u la rn ie , co ic h  p a ra l iż u je  i... u - 
r.ieszkod liw ia .

S y n d y k a t  h u t  że lazn y ch , u n ieszk o  
a liw iw szy  n ie sk a rte liz o w a n e  f a b ry k i  
gw oździ i  d ru tu ,  d ą ż y  te r a z  do w y ­
w a rc ia  w p ły w u  n a  czy n n ik i m ia ro ­
d a jn e , a b y  w zięły  w  o b ro n ę  p o k rz y ­

w d zo n eg o  p rz e m y s łu  i n ie  w y m u s i­
ły  d ro g ą  in te rw e n c ji  p a ń s tw o w e j z n i­
ż k i c e n  su ro w c a .

S y n d y k a t  gw oździ i d r u tu  w esp ó ł 
z s y n d y k a te m  h u t  że lażn y ch  w szczą ł 
p rz e to  p e r t r a k ta c je  z m ię d z y n a ro d o ­
w y m  k a r te le m  gw oździ i d r u tu  (Iv e - 
c o ) , w  w y n ik u  czego  P o ls k a  p rz y ­
s tą p i ła  do t e j  „ d ru c ia n e j m ię d z y n a ­
ro d ó w k i" , u z y sk u ją c  k o n ty n g e n t  e k s  
p o r to w y  w  w y so k o śc i 9 .000 to n n  r o ­
cznie, co  s ta n o w i od  18 d o  20 p ro c .
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Ż a d en  n a r ó d  chciw szy  i m śtiws& y m e  i y l

d o tą d  p o d  s ło ń c e m , n iż  te n , k tóry  u w a ża  
s ie b ie  za  n a r ó d  w y o r a n y fi. M. LUTER

k o n su m p c ji  k ra jo w e j, m a h a ją c e j  się 
o d  35 do  40.000 to n n  rocznie..

W a r to ś ć  e k sp o rto w e g o  k o n ty n g e n ­
tu  ro czn eg o , t .  j .  ow y ch  9 ,0 0 0  to n n  
gw o źd zi i  d r u tu  w y n o si zaledv.de o- 
k o ło  2  m iljo n y  zł, g d y ż  c en a  e k s p o r ­
to w a  j e s t  b a rd z o  n isk a .

P rz y n ę ta  e k sp o rto w a , rz u c o n a  
p rz e z  s y n d y k a t  h u t  że łażn y eh  o raz  
s y n d y k a t  gw oździ i  d r u tu  w  p o s ta ­
ci z ap o w iad an eg o  w z ro s tu  p ro d u k e ji  
o  18 d o  20 p ro c e n t, o k a z u je  się  p rz y  
b liższem  b a d a n iu  sp ra w y  całkow icie  
n ie re a ln ą . R ów nocześn ie  bow iem  ze 
w z ro s te m  ta n ie j  p ro d u k c ji  e k s p o r to ­
w e j zm ale je , bo  zm aleć  m u si, k o n ­
s u m p c ja  k ra jo w a , d la  k tó r e j  s z tu ­
czn ie  ś ru b o w a n e  cen y  s tw a r z a ją  n o ­
w ą, n ie k o rz y s tn ą  sy tu a c ję .

J e s t  rzeczą  z ro zu m ia łą , że k o n ­

su m p c ja  k ra jo w a  m oże s ię  — p rzy  
o b ecn e j s ła b e j s ile  k u p n a  lu d n o śc i — 
u trz y m a ć  ty lk o  w te d y  n a  poziom ie, 
je ś li  cen y  są  n isk ie . N a jle p sz y m  d o ­
w odem , że m a m y  ra c ję  j e s t  f a k t ,  iż 
ju ż  te ra z , w  k ilk a  m ies ięcy  po  u k o n ­
s ty tu o w a n iu  się  k a r te lu  i podw yżce 
cen, k o n s u m p c ja  k ra jo w a  pow ażn ie  
s ię  sk u rc z y ła . S tw ie rd zo n o  rów nież, 
że w  r . 1931 p o  ro zw iązan iu  ów cze­
sn eg o  s y n d y k a tu  gw oździ i d ru tu , 
k o n su m p c ja  znaczn ie  w z ro s ła .

Z d ro w a  p o lity k a  g o sp o d a rc z a  p o ­
w in n a  n a  w sze lk ich  o d c in k ach  dążyć  
p rz e d e w sz y s tk ie m  do  ożyw ien ia  p ro ­
d u k c ji. W  k o n k re tn y m  w y p a d k u  n a ­
leża ło b y  d ąży ć  d o  u trz y m a n ia  w  r u ­
c h u  ja k n a jw ię k s z e j  ilości ro b o tn i­
ków , a  p o n a d to  p o p ra w ić  s ta n  z a t r u ­
d n ie n ia  h u tn ic tw a .

N a to m a s t  ud z ie len ie  sy n d y k a to w i 
gw oździ i d r u tu  sp e c ja ln y c h  konce- 
s y j  n a  ra c h u n e k  ry n k u  w e w n ę trz n e ­
g o  z r a c j i  p o d ję c ia  się  p rz e z e ń  e k s ­
p o r tu  9.000 to n n  ro czn ie  —  n ie  w ie­
dzie sp e w n o śc ią  do  celu.

N ie  o s ią g n ie  się  w z ro s tu  p ro d u k ­
cji, g d y ż  i— ja k  w y k a z a liśm y  —  s p a ­
d n ie  k o n su m p c ja  w e w n ę trz n a . W za- 
m ia n  za o s ią g n ię tą  z e k s p o r tu  su m ę  
2 m ilio n ó w  zł, lu d n o ść  z a p ła c i c ięż­
k iem u p rzem y sło w i zn aczn ie  w ięcej, 
a  po n iew aż  w  p rz e m y śle  ty m  z a a n ­
g a ż o w an e  s ą  k a p i ta ły  z a g ran iczn e , 

w ięc w a lu ty  z y sk a n e  d ro g ą  e k sp o r-  
tp w ą  o d p ły n ą  znow u  z a g ra n ic ę . W  
re z u lta c ie , p a ń s tw o  i  sp o łeczeń stw o  

nic n ie  z y sk a , a  z y s k a ją  ty lk o  k a r t e ­
low i m onopoliśc i.

C zy d łu g o  ta k i  s ta n  t r w a ł  b ęd z ie?

Ł ódz, w  p a źd z ie rn ik u .
O b iecane  p rzez  e le k tro w n ię  łó d zk ą  

z n iż k a  ce n y  p rą d u  ośw ietlen io w eg o  o 
5 g ro sz y  n a  k ilw o tg o d z in ie , i to  w  
d o d a tk u  z d n iem  1 s ty c z n ia  1936 r. 
b a rd z o  s łu szn ie  o k re ś lo n a  z o s ta ła  w  
„ O ręd o w n ik u " , ja k o  k p in y  z p u b li­
czności. ,

J e s t  f a k te m  n o to ry c z n ie  zn an y m , 
że e le k tro w n ia  łó d zk a  m a  n a jn iż sz e  
k o sz ty  p ro d u k c ji  z p o ś ró d  w s z y s t­
k ic h  e le k tro w n i w  P o lsce , p ró c z  k il­
k u  e le k tro w n i k o p a ln ia n y c h  w  Z ag łę  
b iu  D ą b ro w sk im  i  n a  G ó rn y m  Ś lą­
sk u . T e  o s ta tn ie  z a jm u ją  w ogóle  s ta  
n o w isk o  sp e c ja ln e , gdyż  m a ją  do d y ­
sp o zy c ji p a liw o  ( w ęg ie l) n ie  o b c ią ­
żone k o sz ta m i t r a n s p o r tu .  Z p o ś ró d  
e lek tro w n i, z n a jd u ją c y c h  s ię  poza  
o b sz a ra m i w ęg low em i, łó d zk a  e lek ­
tro w n ia  p ro d u k u je  n a j ta n ie j ,  m a ją c  
n a jn o w sz e  u rz ą d z e n ia  i z ap ew n io n y  
b a rd z ie j zb y t. Z n aczn ą  ro lę  o d g ry w a ją  
t u  ró w n ież  k o sz ty , p o łączone  z  z a ­
łożen iem  e lek tro w n i. W łaśc ic ie le  łódz 
k ie j  e le k tro w n i o trz y m a li  ł ą  z a  d a r ­
m o, Z aoszczędzili sob ie  w ięc m iljo - 
n o w y ch  w y d a tk ó w  n a  k u p n o  p laców , 
w znoszen ie  budow li n a b y c ia  in w e n ­
ta rz a ,  itd . W sz y s tk o  to  o trz y m a li  za  
d a rm o , g d y ż  e le k tro w n ia  łó d zk a , j a ­
k o  w ła sn o ść  ro s y js k a , s ta ła  się  po 
w o jn ie  w ła sn o śc ią  p a ń s tw a  p o lsk ie ­
go, od  k tó re g o  w  p o d a rk u  o trz y m a li 
j ą  obecn i w łaśc ic ie le . W a r to ś ć  te j  
d a ro w iz n y  w y n o s iła  20 m iljo n ó w  zło 
ty c h  f ra n k ó w . P ó źn ie jsze , dość  n a ­
w e t znaczne, in w e s ty c je , s f in a n so w a  
ne p rzez  n o w y ch  w łaśc ic ie li e le k tro ­
w ni, w y n o sz ą  w  n a jle p sz y m  raz ie  
ty le , ile  e le k tro w n ia  o d  c z a su  o b ję ­
cia  je j  p rzez  o b ecn y ch  w łaśc ic ie li n a  
c z y s to  z a ro b iła .

P o m im o  to  cen a  p rą d u  o św ie tle ­
n iow ego , p o b ie ra n a  p rz e z  e le k tro w ­
n ie  łó d zk ą , j e s t  n a jw y ż sz a  w  P o lsce . 
P o m ija m y  t u t a j  t a r y f y  w  je d n e m  
czy  dw óch m ia s ta c h , g d z ie  e le k tro ­
w nie, s ta n o w ią c e  w ła sn o ść  m a g is tr a  
tó w , p o b ie ra ją  z a  św ia tło  jeszcze  
w ięce j o k ilk a  g ro sz y  n iż  p ry w a tn a  
e le k tro w n ia  łó d zk a , g d y ż  p rz y  u s ta ­
la n iu  c e n y  p rą d u  w  ta m ty c h  e le k tro ­
w n ia c h  n ie  o d g ry w a  ro li k o s z t  w ła ­
sn y , lecz p o trz e b y  k a s y  m ie jsk ie j. 
G dy  b u d ż e t m ie jsk i w y k a z u je  d e f i­
c y t, a  n o w y ch  p o d a tk ó w  w y n aleźć  
n ie  m o żn a , to  p o p ro s tu  p o d w y ższa  
s ię  cen y  p rą d u . S ą  to , ja k  w idzim y, 
w a ru n k i w y ją tk o w e  i je że li e le k tro ­
w n ia  łó d zk a  p o w o łu je  się  n a  to , że 
-w L ub lin ie , Ł u c k u  czy  K ie rn o z i p rą d  

św ie tlen io w y  k o s z tu je  z ło tó w k ę  za  
k ilo w a tg o d z in ę , a  W Ł odzi 74 g ro szy , 
to  je s t  to  m y d le n ie  oczu n a iw n y m , 
g d y ż  p ien iąd ze  z a  p rą d , p łaco n e  
p rz e z  lu d n o ść  łó d z k ą  n ie  w p ły w a ją  
do  k a s y  m ie jsk ie j, lecz do  p r y w a t ­
n y c h  k ieszen i, a  co g o rsz a  —  do  k ie ­
szen i z a g ra n ic z n y c h  k a p ita lis tó w . 
P ien iąd ze , w y d a r te  lu d n o śc i p rzez  e- 
le k tro w n ię  w  K iern o z i, id ą  b ą d ź  co 
b ą d ź  n a  p o trz e b y  m ie jscow e. Id ą  
m oże n a  u trz y m a n ie  s z p ita lik a  m ie j­
scow ego , n a  z a ła ta n ie  d z iu r  w  b r u ­

k u  lu b  n a p ra w ie n ia  d a c h u  n a  b u ­
d y n k u  m a g is tra c k im , n a  u trz y m a n ie  
szk o ły  it .p , g d y  ty m c z a se m  _ p ie n ią ­
dze p o b ra n e  p rzez  e le k tro w n ię  łó d z ­

k ą , w y sy ła n e  s ą  z a g ra n ic ę . K ra j  
n ie m a  z n ic h  ż a d n y c h  k o rzy śc i, n a ­
to m ia s t  m a  te m  w ięk szą  szkodę, im  
w ięce j ty c h  p ien ięd zy  idzie z a g ra n i­
cę. ^ o g a rsz a  się  bow iem  b ila n s  p ła ­
tn ic z y  P o lsk i i  o s łab io n e  z o s ta ją  
j jc d s ta w y  w a lu ty  po lsk ie j.

-X
W ie lo k ro tn ie  ju ż  p o ru s z a n a  b y ła  

s p ra w a  k o sz tó w  w ła sn y c h  w y tw a rz a  
n ia  p rą d u  w  e le k tro w n i łódzk ie j. W e­
d łu g  w sze lk ieg o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  
w y p ro d u k o w a n ie  je d n e g o  k ilo w a ta  
p rą d u  k o s z tu je  e le k tro w n ię  łó d z k ą  5 
g ro szy . W iad o m o  m ianow icie , że od 
k ilk u  n a jw ię k sz y c h  i  u p rz y w ile jo w a ­
n y c h  od b io rcó w  e le k tro w n ia  p o b ie ra  
za  p r ą d  od  8 do 15 g ro sz y  za  k ilo w a t 
g o dz inę . T ra m w a je  łódzk ie  p ła c ą  8 
g ro szy , d o jazd o w e  oko ło  10 g ro szy ,
a .-k ilk a  w ie lk ich  f a b ry k  od  10 do  15 
g ro sz y  za  k ilo w a tg o d z in ę .

T ru d n o  p rzy p u szczać , b y  e le k tro ­
w n ia  o d d a w a ła  p rą d  tr a m w a jo m  łó ­
d zk im  ze s t r a t ą .  W p raw d z ie  m ięd zy  
z a rz ą d em  e le k tro w n i a  z a rz ą d em  
tra m w a jó w  is tn ie ją  ja k ie ś  z ak u liso ­
w e p o ro zu m ien ia  fin a n so w e , n a  z a ­
sad z ie  k tó ry c h  p rz e d s ta w ic ie l e lek ­
tro w n i z a s ia d a  w  ra d z ie  czy  za rzą ­

dzie tra m w a jó w , a le  chodzi; t u  z a ­
p ew n e  ty lk o  o to , że e le k tro w n ia , czy  
też  ludzie  z  e le k tro w n i c h c ą  m ieć  j a ­
k ieś  k o rzy śc i' z za ro b k ó w , ja k ie  o- 
s ią g a ją  t r a m w a je , m a ją c  ta n i  p rą d  
p rz y  sk a n d a lic z n ie  w y śru b o w a n y c h  

cen ach  z a  b ile ty . W  k a ż d y m  ra z ie  z 
ty c h  8-m iu  g ro szy , p łac o n y c h  p rzez  

t r a m w a je  za  p rą d , c o n a jm n ie j 2 
g ro sz e  s ta n o w ią  jeszcze  c z y s ty  zy sk  
e lek tro w n i.

Za te m , że je d n a  k ilo w a tg o d z in a  
n ie  k o sz tu je  e le k tro w n ię  w ięce j niż 
5 g ro sz y  p rz e m a w ia  ta k ż e  f a k t ,  że 
k o sz t p ro d u k c ji  w  n o czesn y ch  e lek ­
tro w n ia c h  k o p a ln ia n y c h  Z ag łęb ia  D ą  
b ro w sk ieg o  i G ó rn eg o  Ś lą sk a  w y n o ­
si oko ło  trz e c h  g ro sz y  za  k ilo w a t­
godzinę. T a  ró ż n ic a  o d p o w iad a  m n ie j 
w ięce j d o k ład n ie  o b c iążen iu  z ty tu łu  
t r a n s p o r tu  w ęg la , od k tó re g o  w olne 
są  e le k tro w n ie  k o p a ln ia n e , a  k tó re  
p ono si e le k tro w n ia  łó d zk a , zm u szo n a  
sp ro w a d z a ć  w ęg ie l k o le ją .

W  um ow ie  k o n c e sy jn e j m iędzy  e- 
le k tro w n ią  a  m a g is t r a te m  łódzk im  
pow iedziano , że m on o p o l e le k tro w n i 
p rz e s ta je  is tn ie ć , g d y  z ja w i się  k to ś  
i z a o f ia ru je  p r ą d  e le k try c z n y , po  ce- 

n iższe j od k o sz tu  w ła sn e g o  elek-

tro w n i łó d zk ie j.
G d y b y  w ięc ja k iś  p rz e d s ię b io rc a  

zaczą ł w  Ł odzi w y tw a rz a ć  p rą d  lu b  
d o p ro w ad z ił go  do  Ł odzi k a b la m i i  
z a o f ia ro w a ł g o  np . po  cen ie  5 g ro szy , 
to  w o ln o b y ło b y  m u  sp rz e d a w a ć  go  
m ieszk ań co m  i f a b ry k o m  łódzkim , 
jeże lib y  e le k tro w n ia  n ie  udow o d n iła , 
że w y tw a rz a n ie  p r ą d u  k o s z tu je  j ą  
je szcze  m n ie j. Ze s f e r  p rz e m y s łu  Wę­
g low ego  w y p ły n ą ł w  o k re s ie  k a tn -  
p c n ji  Ya r im a n o w sk ie j p r o je k t  w jb u ­
d o w a n ia  k a b lu  z Z ag łęb ia  do  Ł o d z i 
z a o f ia ro w a n ia  w  Ł o d z i p rą d u  po  5—  
6 g ro sz y  z a  k ilo w atg o d z in ę  z e le k tro ­
w n i k o p a ln ia n y c h . Ze s t ro n y  e lek ­
tro w n i łó d zk ie j o św iadczono  n a  to , 

że p r o je k t  te n  n ie  d o p ro w ad z i do  
n iczego , po n iew aż  e le k tro w n ia  łódz­
k a  w y k aże , iż  p o tr a f i  w y tw a rz a ć  
p r ą d  ta n ie j .  J e s t  to  je szcze  je d e n  d o ­
w ód, że k o s z t w ła sn y  e le k tro w n i łó- 
d z ie j n ie  p rz e k ra c z a  5 g ro sz y  za  k i­
lo w atg o d z in ę .

J a k  w obec te g o  n azw ać  p o b ie ra n ie  
74 g ro sz y  za  k ilo w a tg o d z in ę  p rą d u  
o św ie tlen io w eg o  ?

B y ło b y  to  o b jaw em  k a ry g o d n e j  li­
c h w y  n a w e t w  ty m  w y p a d k u , g d y ­
b y  z y sk i e le k tro w n i p o z o s ta w a ły  w  
k r a ju  i  g d y b y  p rz y c z y n ia ły  s ię  do  
n a r a s ta n ia  k a p ita łó w  k ra jo w y c h . 
G dy  je d n a k  w yw ożone s ą  z a g ra n ic ę  
i  p rz y c z y n ia ją  się  s k u tk ie m  te g o  do  
je szcze  w ięk szeg o  o s łab ien ia  o rg a n i­
zm u  g o sp o d a rczeg o  P o lsk i, g d y  u n ie ­
m o ż liw ia ją  one  ro zw ó j k a p ita liz a c ji, 
p o n iew aż  g ro sz e  i  z ło tó w k i sz e ro k ic h  
w a r s tw  lu d n o śc i m u sz ą  o d p ły w ać  za  
g ra n ic ę , z a m ia s t  n p . do P K O . —  g d y  
w reszc ie  w y sy łk i p ien ięd zy  z a g ra n i­
cę p rzez  e le k tro w n ię  łó d zk ą  p rz y c z y ­
n ia ją c e  się  d c  te g o , że z a p a s  z ło ta  
w  B a n k u  P o lsk im  n ie ty lk o  n ie  m oże 
w z ra s ta ć , a le  .naw et ch w ilam i zm n ie j 
s z a  s ię  —  to  o p ró cz  lich w y  m a m y  t u  
jeszcze  szkody  i s t r a t y  p o lsk ieg o  g o ­
s p o d a rs tw a  n a ro d o w eg o . T e j r a n y  
n ie  z a k ry je  p rz e d  o p in ją  p u b liczn ą  
n ęd zn y  p la s te re k  w  p o s ta c i p ięcio- 
g ro sz o w e j zniżki, o b iecan e j p rzez  e- 
le k tro w n ię  n a  ro k  p rzy sz ły . M ie jm y  
n ad z ie ję , że p la s te re k  te n  n ie  u śp i 
ta k ż e  czu jn o śc i w ładz , p o z o s ta w io ­
n y c h  n a  s t r a ż y  in te re só w  g o sp o d a r­
czych  R zeczy p o sp o lite j.

Dość haraczu na gminy żydowskie
-jgsesc:*.-” -

Z n a n y  le k a rz  - spó łdzie ln ik , d r . K . 
Ł aza ro w icz , p isze  w  „K u r. W arsz ." . 
że w ład ze  w in n y  ja k  n a jp rę d z e j  w y ­
d ać  s to so w n e  ro zp o rząd zen ie , w s k a ­
zu jące , ja k  p o w in ien  b y ć  d o k o n y w a ­
n y  u b ó j w  rzeźn iach , a b y  zw ierzę­
to m  zaoszczędzić  bó lu , a  ludz iom  
p rz y k ro śc i p a trz e n ia  n a  c ie rp ien ia  
zw ie rzą t. D r. Ł az a ro w icz  p o d nosi, że 
—  ja k  w y k a z a ły  b a d a n ia  k s . d ra  
T rz e c iak a , —  u b ó j r y tu a ln y  w cale  
n ie  j e s t  n a k a z a n y  p rz e z  re lig ję  m o j- 
żeszow ą.

„Ż ydom  w  P o lscd  u b ó j ry tu a ln y  
d o g a d z a  —  p isze  d r . Ł az a ro w icz  - - 
i b ę d ą  go  on i b ro n ić  zaw zięcie, ale 
z ca łk iem  in n y c h  w zg lędów . O p ła ta  
za  u b ó j ry tu a ln y  j e s t  n iep o m iern ie  
w y so k a , d a je  to  w ięc d o s ta te c z n e  
u trz y m a n ie  liczn y m  rz e z a k o m  r y tu ­
a ln y m , a  p o z a te m  d a je  duże  d o ch o ­
d y  gm in o m  żydo w sk im . J a k  w ielk ie  
s ą  te  dochody , m o żn a  sąd z ić  z teg o , 
że w  ro k u  1926 k a h a ły  o trz y m a ły  
z te g o  ź ró d ła  9 ,237.000 p ło ty ch , w  ro  
k u  1929 —  10,834.000 zł, rz e z a cy  w  
1929 ro k u  o trz y m a li  4 ,535.148 zł"

T a k  w ięc lu d n o ść  p o lsk a , sp o ży ­
w a ją c ą  bez  w y ją tk u  m ięso  z u b o ju  
ry tu a ln e g o , p łac i sp e c ja ln y  h a ra c z  
g m in o m  i  rz e z a k o m  żydow sk im . 
S k a n d a l te n  t r w a  z b y t  d łu g o  i  spo łe ­
c zeń stw o  p o lsk ie  m u s i d o m a g a ć  się, 
b y  m u  w reszc ie  po łożono  k re s .

S k aso w an ie  u b o ju  ry tu a ln e g o  u- 
ła tw i  w a lk ę  z  ży d o w sk im  m o n o p o ­
lem  h a n d lu  b yd łem , z  k tó re g o  żydzi 
c z e rp ią  o g ro m n e  zy sk i. C en y  m ię sa  
s p a d n ą  w te d y  znaczn ie . P o n a d to

w ład ze  w o jsk o w e  w in n y  się  z a in te ­
re so w a ć  f a k te m , że k ilk a  ty s ię c y  rze  
żak ó w  ry tu a ln y c h , ja k o  „d u c h o w ­
n y c h '1, z w o ln io n y ch  j ą s t  o d  s łu żb y  
w o jsk o w e j.

S y tu a c ja  je s t  d z is ia j t a k a ,  że 
„ c a ła  lu d n o ść  P o lsk i p ła c i ro czn ie  

k ilk a n a śc ie  m iljo n ó w  z ło ty c h  n a  
rzecz  g m in  w y zn an io w y ch  żydow ­
s k ic h  i rzezak ó w  - żydów . L u d n o ść

c h rz e ś c ija ń s k a  z ja d a  m ięso  w y łącz ­
n ie  z ty ln y c h  częśc i b y d ła , lu d n o ść  
ż y d o w sk a  b ie rze  ty lk o  m ięso  z p rz o ­
dków , p ła c ą c  z a  to  m ięso  ce n y  n iż ­
sze, n iż  za  m ięso  z  częśc i ty ln y c h . 
A  w sz a k  m ięso  z p rz o d k ó w  n ie  j e s t  
w ca le  g o rsze , n iż  z części ty ln y c h " .

Jeszcze  ra z  p o w ta rz a m y : t r z e b a  
te m u  m onopo low i i p rzy w ile jo w i ż y ­
dów  po łożyć k re s .
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Żydzi doi Ekwadoru
— “ T r z e i w y  S t o s  p u b l i c y s t y  ż y d o w s k i e g o

i , cip. 7VflnW
Z ag ad n ien ie  e m ig ra c ji  zydow  z

P o lsk i j e s t  rzeczą  n ie s ły c h a n e j w a ­
g i z a ró w n o  d la  P o lak ó w  ja k  i  d la  
żydów . Im  w cześn ie j żydzi z ro zu m ie­
ją , że p o w in n i s ta r a ć  się  ja k  n a j ­
szy b c ie j z P o lsk i w y em ig ro w ać ,_ te m  
p rę d z e j będz ie  m o ż n a  p rz y s tą p ić  do  
ra c jo n a ln e g o  ro z w ią z a n ia  k w e s tj i  
ży d o w sk ie j w  P o lsce . P ew n e  o trz e ź ­
w ien ie  p o d  ity m  w zg lęd em  je s t  u  ż y ­
dó w  w idoczne, co ja k iś  cza s  p o ja w ia ­
j ą  się  a r ty k u ły , dow odzące, że z ro ­
z u m ien ie  te g o  zagadniełnia za c z y n a  
p rz e n ik a ć  do u m y słó w  żydo w sk ich . 
Je d n y m  z ta k ic h  trz e ź w y c h  sąd ó w  
je s t  a r ty k u ł  p . C h ile la  C a jt l in a  w  

„M om encie" (N r. 218) p . . t :  „ Je ś li 
ju ż  sz u k a ć  r a tu n k u  — to  n ie c h  to  
będz ie  n a  se r jo " .

P . C a jt l in  o m aw ia  n a  w s tę p ie  z n a ­
czen ie  k o n fe re n c ji  żyd ó w  p o lsk ich , 
p rz e b y w a ją c y c h  z a g ra n ic ą :

„ Z o rg an izo w an ie  s ię  żyd ó w  
p o lsk ich , m ie sz k a ją c y c h  o becn ie  
w  ró ż n y c h  k ra ja c h , j e s t  oczyw i­
śc ie  n a jw a ż n ie js z y m  a k te m  p r a ­
c y  ogó lno  - ży d o w sk ie j w  o s ta ­
tn ic h  m ie s ią c a c h . Z ew n ę trz n y  od­
g ło s  te g o  a k tu  j e s t  oczyw iście  
m n ie jsz y  od o d g ło su  p o z o s ta w io ­
n eg o  p rzez  o s ta tn ie  o g ó lno  - ży ­
d o w sk ie  k o n g re sy . J e d n a k  z n a ­
czen ie  te j  ak c ji, t e j  p ró b y  z je d ­
n o czen ia  choć je d n e j częśc i o d d a ­
lo n y c h  od  sieb ie  i  ro z rz u c o n y ch  
po  c a ły m  św iecio, żydów , zn acze ­
n ie  je j  j e s t  o w ie le  w iększe , n iż  
to  sob ie  w y o b ra ż a m y .

N ie  to  j e s t  t a k  d a lece  w ażne, 
że się  p rz y ję ło  t a k ą  czy in n ą  r e ­
zo lucję , a le  te n  p ro s ty  f a k t  ogol- 
n eg o  p o ro z u m ie n ia  się, w sp ó ln e ­
g o  u s iło w an ia  zn a lez ien ia  r a tu n ­
k u , s z u k a n ia  d ro g i w y jśc ia . J e ­
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śli b ęd z ie  się  pow ażniąi szu k ać , 
je ś l i  n ie  zad o w o lim y  się  o g ó ln i­
k a m i j a k  ró w n ież  s ta ro m o d n e m i 
d ro b n e m i „ s z ta n d la ń s tw a m i"  (od  
s ło w a  „ s z ta d la n "  —  ży d  re a liz u ­
ją c y  in te r e s y  ży d o w sk ie  w śró d  
n ie -ż y d ó w ), a  ty lk o  d o jd z iem y  
d o  rzeczy  z a sa d n ic z y ch  —  to  ko- 
niete k o ń có w  o s ią g n ie  s ię  rzecz  
u p ra g n io n ą , a  w  k a ż d y m  ra z ie  
część je j" .

N a s tę p n ie  p . C a jtl in  p rzech o d z i do  
z a g a d n ie n ia  e m ig ra c ji  ży d ó w  z P o l­

sk i:
„W ed łu g  m eg o  p rz e k o n a n ia  

k o n fe re n c ja  ży d ó w  p o lsk ic h  p o ­
w in n a  s ię  z a ją ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  
ra d y k a ln e m  ro z w ią z a n iem  k w e ­
s t j i  ży d o w sk ie j w  m ie jsc a c h , 
g d z ie  żydzi ż y ją  w  w ie lk ich  m a ­
sa c h . R ó w n ież  p o w in n a  się  k o m i­
s j a  z a ją ć  s p ra w ą  E k w a d o ru  — 
ja k o  m ie jsc a  m o g ąceg o  p rz y ją ć  
e m ig ra n tó w " .

„ I s tn ie je  fo rm a ln y  k o n t r a k t  
z a w a r ty  m ięd zy  rz ą d e m  E k w a ­

d o ru , a  ż y d o w sk ie m  to w a rz y ­
s tw e m  z n a jz n a c z n ie jsz y m i ż y ­
d o w sk im i d z ia ła c za m i w  P a ry ż u  
n a  czele, w  sp ra w ie  o sa d z e n ia  50 
ty s ię c y  e m ig ra n tó w  w  E k w a d o ­
rz e  n a  b a rd z o  do b ry ch i i  d o g o d ­
n y c h  w a ru n k a c h " .

Ze sw e j s t r o n y  ży czy m y  żydom  
po w o d zen ia  w  E k w a d o rz e  i p r a g n ę ­
lib y śm y , żeb y  ic h  ta m  ja k  n a jw ię c e j 
z  P o lsk i w y em ig ro w ało .

Rola neofitów w dziejach
Polski

P o d  p o w y ższy m  ty tu łe m  u k a z a ła  
się  n ied aw n o  k s ią ż k a  p . S ta n is ła w a  
D id ie ra  (W a rs z a w a  1935, n a k ł. M y­
ś li  N a ro d o w e j, s t r .  132, c e n a  2 .50  zł) 
P rz y ta c z a m y  p o n iże j z a  „W . Dz. 
N a r ."  c ie k a w ą  re c e n z ję  te j  k s iążk i, 
p ió ra  p. O rłow sk ieg o .

D o ty c h c z a s  p rz y  o m a w ia n iu  ro li 
ży d ó w  w  d z ie ja c h  św ia ta , a  p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  P o lsk i, n ie  z w ra c a n o  n a - 
o g ó ł u w a g i n a  n e o fitó w  i  k ry p to ż y -  
dów . D o p ie ro  a u to r  o m a w ia n e j ro z ­
p ra w y  —  u d e rz o n y  zd an iem  je d n e ­
g o  z w y b itn y c h  d z ia łaczy  ż y d o w ­
sk ic h , że „ p ra w d ą  je s t ,  że n ie k tó rz y  
ży d z i d a ją  się  ch rzc ić , a le  f a k t  te n  
ty lk o  p rz y c z y n ia  s ię  do  w zm o cn ien ia  
n a s z e j  p o tęg i, g d y ż  ch rz c z en i żydzi 
zi w sze ży d a m i z o s ta ją "  —  p ie rw sz y  
p o s ta n o w ił z a ją ć  się  sp e c ja ln ie  ro lą  
ty c h  o ch rzczo n y ch  ży d ó w  w  d z ie ja c h  
P o lsk i. P ra c a ,  j a k  to  za z n a cz a  a u to r  
w  zak o ń czen iu , m a  c h a r a k te r  p io ­

n ie rsk i, j e s t  p ie rw sz y m  k ro k ie m  do  
g łę b sz y c h  b a d a ń  n a d  d z ia ła ln o śc ią  
n e o f itó w  i  n ie  w y c z e rp u je  ca ło śc i z a ­
g a d n ie n ia . T e m b a rd z ie j w ięc  t rz e b a  
p o d n ie ść  b a rd z o  p o w a ż n ą  ilo ść  w y ­
z y s k a n y c h  ź ró d e ł ,(5 7  p o zy cy j b ib ljo - 

g r a f ic z n y c h ) , o g ło sz o n y c h  za ró w n o  
irzez  p is a rz y  ży d o w sk ich , ja k  i  n ie  
y d ó w , n ie ty lk o  w  ję z y k u  po lsk im , 
ecz i  o b cy ch  ( f ra n c u s k i, n iem ieck i 
. a n g ie ls k i) ,  o ra z  d b a ło ść  o  poziom  
.lau k o w y  ro z p ra w y .

Z a  t ło  d la  ca ło śc i s łu ż y  ro zd z ia ł 
p ie rw sz y , d a ją c y  p rz e g lą d  d z ie jó w  
ż y d o w sk ic h  w  E u ro p ie . O k a z u je  się, 
że  ju ż  o d  n a jd a w n ie js z y c h  czasó w  
dz iw n ie  ła tw o  w y rz e k a li  s ię  ży d z i o- 
f ic ja ln ie  w ia ry  p rz o d k ó w  n a  rzecz  
z a ró w n o  is la m u  ja k  c h rz e ś c ija ń s tw a  
|  t o  z a  z g o d ą  sw y c h  n a jw y ż sz y c h  
w ład z . O w szem  n a w e t n a jw y b itn ie j­
s i  m y ślic ie le  i  u czen i w  p iśm ie , a u ­
to r y t e ty  czczone po  w sz y s tk ie  c z a sy  
p rz e z  n a ró d  ży d o w sk i, o f ic ja ln ie  w y  
rz e k a łi  s ię  w ia ry  w  Je h o w ę  (np . 
M o jżesz  M a jm o n id e s  z w a n y  „ d ru ­
g im  M o jżeszem " b y ł w y z n a w c ą  is la ­
m u , S a b b a ta j  C w i ró w n ież , a  J a k ó b  
F r a n k  p rz y ją ł  c h rz e s t ) .  C i n eo fic i 
d la  o k a  g o rliw ie  p r a k ty k u ją c y  p rz e ­
p is y  n o w e j w ia ry , p o z o s ta w a li w  n a j ­
śc iś le jsz y m  k o n ta k c ie  ze sw y m i d a ­
w n y m i w sp ó łw y zn aw cam i, zach o w y ­
w a li  p rz e p isy  ta lm u d u  i  s ta n o w ili 
ja k b y  o so b n e  g m in y  ży d o w sk ie  w e­
w n ą tr z  K o śc io ła  k a to lic k ie g o . W  te n  
sp o só b  t rw a l i  ca łe  w iek i w  n a ro d o ­
w e j jed n o śc i, a  z d o b y w a ją c  c o ra z  
w ięk sze  w p ły w y  w  sp o łe c z e ń s tw a ch  

c h rz e ś c ija ń s k ic h  fo ry to w a li  sw o ic h  
ro d a k ó w , o s ła b ia ją c  ró w n o cześn ie  
d z ia ła ln o śc ią  ro z k ła d o w ą  zn ien aw i­
d zo n y  K ośció ł rz y m sk i. Ż ydów  

c h rz c z o n y c h  i  n iec h rz c zo n y c h  s p o ty ­
k a m y  w  sek c ie  A lb ig en só w , w  h u sy -  
ty ź m ie , w  „ A k a d e m ja c h  ta jn y c h "  
czasó w  O d ro d zen ia , w  re fo rm a c ji , w  
lo ż a c h  m a so ń sk ic h , w ś ró d  o rg a n iz a ­
to ró w  W ie lk ie j R e w o lu c ji f r a n c u s ­
kiej, w e  w s z y s tk ic h  ru c h a c h  rew o lu - 
c y jn y c h  19 -go  w iek u , a ż  p o  rew o lu ­
c ję  b o lszew ick ą  w  R o s ji.

W  P o lsce  g ro m a d n e  p rz y jm o w a n ie  
p o z o rn e g o  c h rz e ś c i ja ń s tw a  p rzez  ż y ­
d ó w  zaczęło  się  ju ż  w  1 4 -ty m  w ., 
p rz y c z e m  szczeg ó ln em  zn aczen iem  
c ieszy li s ię  ży d z i n a  te re n ie  W . K s. 
L ite w sk ie g o . P ó ź n ie j w  1 8 -ty m  w ie­
k u  p rz y b y ła  n o w a  f a la  n o w o ch rzczeń  
có w  t .  zw . s a b b a te jc z y k ó w , k tó rz y

n a  m o c y  u s ta w y  se jm o w e j 1736 r . 
z o s ta li p rz y p u sz c z en i o d ra z u  do p e ł­
n i p ra w  sz la c h e c k ich  i p rz y ję li  p o l­
sk ie  n a z w isk a . W  d ru g ie j  p o ło w ie  t e ­
g o ż  w ie k u  p rz y ję ła  c h rz e s t  s e k ta  
f r a n k is tó w  ze sw y m  p rz y w ó d c ą  J a -  
k ó b em  L e jb o w iczem  F ra n k ie m  n a  
czele. H is to ry k  T e o d o r  M o ra w sk i o- 
b licza  c y f rę  o c h rz c z o n y ch  f ra n k is tó w  
n a  24 ty s .  T a k a  s iła  k ilk u d z ie s ięc iu  
ty s ię c y  s p ry tn y c h , ru c h liw y c h , n ow o  
o c h rz c z o n y ch  i  u sz ła c h e o n y c h  ż y ­
dów , p rz e b y w a ją c y c h  g łów nie  w  s to ­
lic y  i  m ik s ta c h , p rz y  p o p a rc iu  c a ­
łe g o  ż y d o s tw a  św ia to w eg o , je g o  p ie ­

n iędzy , o ra z  św ia to w e j o rg a n iz a c ji  
m a s o n e r j i  i  p rz y  życz liw ej w s p ó łp ra ­
cy  p a ń s tw  z a b o rczy ch , m o g ła  ju ż  
t a k  k ie ro w a ć  lo sam i P o lsk i, ja k  
ch c ia ła . A  p rzec ież  —  ja k  p is a ł w  r.

1755 F r a n k  —  „ sa m  P a n  B ó g  po  
P a le s ty n ie  P o lsk ę  m u s ia ł  n a  n o w ą  
ziem ię o b iecan ą , K ra k ó w  n a  n o w ą  
Je ro z o lim ę  p rz e z n a cz y ć " . N ie  z a s y ­
p ia ją  te ż  g ru sz e k  w  popiele . F r a n k  
u w ija  się  p o d czas  k o n fe d e ra c ji  b a r ­
sk ie j, uczn iow ie  je g o  d z ia ła ją  w  S e j­
m ie  C z te ro le tn im . P o d c z a s  in s u r re -  
k c ji  k o śc iu sz k o w sk ie j, n eo fic i o rg a ­
n iz u ją  ro z ru c h y  a n a rc h is ty c z n e  w  
W a rsz a w ie , g ło sz ą  n a js k ra jn ie js z e  

n a s ła  re w o lu c ji sp o łeczn e j, p o d b u rz a  
ją , a  ró w n o cześn ie  s ą  w  s ta ły m  k o n ­
ta k c ie  z M o sk a lam i i  P ru s a k a m i. W  
K ró le s tw ie  K o n g re so w e m  o rg a n iz u ją  
m łodzież  p o lsk ą  w  ta jn y c h  z w iązk ach  
w o ln o m u la rsk ic h  i  re w o lu c y jn y c h , 
sz e rz ą  z a m ę t i  a n a rc h ję  w  W a rsz a w ie  
w czas ie  p o w s ta n ia  1830— 31 r . P o  

p o w s ta n iu , g d y  50 ty s ię c y  n a j le p ­

sz y c h  P o la k ó w  m u sia ło  iść  n a  t u ł a ­
czkę, k ie ro w n icze  s ta n o w is k a  w  s p o ­
łeczeń stw ie  o b ję li po  n ic h  żydzi — 
neofic i. A  ró w n o czen ie  n a  e m ig ra c ji  
o rg a n iz o w a li now e p ró b y  ru c h a  w ek, 
w y sy ła ją c  s e tk i  z ap a leń có w  n a  s t r a ­
cen ie . I  znów  k ie d y  P o la c y  m u sie li 
u ch o d zić  z k r a ju  p o  r . 63, to  ró w n o ­
cześn ie  n a jb a rd z ie j  k rz y k liw i d z ia ła ­
cze p o w sta n io w i —  neofic i, n ie ty lk o  
że p o zo sta li, a le  p rzec iw n ie  c ieszy li 
się  p e łn em  u z n a n ie m  i  p o p a rc ie m  
w ład z  ro s y js k ic h . T a ł r  n p . K ro n en - 
b e rg , w ódz ż y d o s tw a  p o lsk ieg o  w ów ­
czas, z w a n y  m in . s k a rb u  R z ą d u  N a ­
ro d o w eg o , p o n iew aż  d a w a ł w ie lk ie  
su m y  n a  o rg a n iz a c ję  p o w s ta n ia , zo­
s ta ł  p o te m  o d zn aczo n y  o rd e re m  św . 
W łod zim ierza , o trz y m a ł sz la c h e c tw o  
ro sy jsk ie , b y ł s ta ły m  g o śc iem  u  g u ­
b e rn a to ra  w  W a rsz a w ie  i- m ia ł w p ły ­
w y  u  sa m e g o  c a ra . I n n y  z a ś  żyd , c a ł­
k iem  zd aw ało  się  ju ż  za sy m ilo w an y , 
z iem ian in  i b a n k ie r  J a n  B lo ch  h e rb u  
O g ończyk , u w a ż a n y  za  w z ó r  c n ó t 
o b y w a te lsk ic h , te s ta m e n t  sw ó j z a ­

czął od  s łó w : „B y łem  ca łe  życie  ż y ­
d em  i  u m ie ra m  ja k o  żyd".

D z ia ła ln o śc ią  ta k ic h  to  ledw o  o - 
c h rz c z o n y ch  w zo ró w  c n ó t o b y w a te l­
sk ic h  i p a tr jo ty z m u  ale ... ży d o w sk ie ­
go, ty c h  „b o jo w n ik ó w  o w o ln o ść  P o l­
ski,", „n iep o d leg ło śc io w có w ", „ a k ty ­
w is tó w "  i w ieczn y ch  re w o lu c jo n is tó w  
w in n i s ię  z a in te re so w a ć  p o lscy  h is to ­
ry c y , bo  d o ty c h c z a s  ;Ch „ b o h a te r ­
sk ie "  czy n y  o p iew ali ty lk o  t a c y  „ n a ­
s i"  d z ie jo p isa rz e  ja k  A sk e n a z y , H a n -  
d e lsm a n  czy  F e ld m a n . K s ią ż k a  p . D i­
d ie ra  będ z ie  sp e w n o śc ią  z a c h ę tą  i 
p rzew o d n ik iem  w  b a d a n ia c h  w  ty m  
k ie ru n k u , z a ró w n o  d la  h is to ry k ó w  o 
w y ro b io n e j ju ż  p o p o zy c ji n a u k o w e j 
ja k  i m ło d y ch  ad ep tó w .

Chrześcijanin przed sadem
...żydowskim w Łodzi

Z A  O B R A Z Ę  ŻY D Ó W  P . O T T O  K O N R A D  Z O S T A Ł  S K A Z A N Y  N A  W  Y S O K Ą  G R Z Y W N Ę .

J e d n o  z p ism  a n ty ż y d o w sk ic h  p o ­
d a je  n a s tę p u ją c e , n ie  d o  u w ie rz e n ia  
w p ro s t  szczeg ó ły  „ p ro c e su  k a rn e g o " , 
j a k i  o d b y ł s ię  w  ży d o w sk im  „C ech u  
łó d zk ich  rzem ieś ln ik ó w  zaw o d u  s to ­
la rsk ie g o " , p rzec iw k o  c h rz e ś c ija n in o ­
w i s to la rz o w i p . O tto n o w i K o n ra d o ­
w i, o sk a rż o n e m u  o.... o b ra z ę  ży d ó w :

P r z y  ul. D w o rsk ie j 6 w  Ł o d z i m ie ­
śc i s ię  m e c h a n ic z n a  s to la rn ia  o b ró b ­
k i d rz e w a  O tto n a  K o n ra d a , k tó r e j  
k lien c i s k ła d a ją  s ię  w  50  p roc . z  ż y ­
dów . N a  k ró tk o  p rz e d  w y b o ra m i do 
S e jm u , k tó r y ś  z  c h rz e ś c ija ń s k ic h  k li­
e n tó w  p . K o n ra d a  n a le p ił n a  p łocie  
w  o b rę b ie  s to la rn i  k a r tk i  z  n a p is a ­
m i „ N ie  k u p u j u  ż y d a "  i  „ N a ro d o w ­
c y  n ie  g ło s u ją " . U ra ż e n i ty m  fa k te m  
ży d z i p o s ta n o w ili w n ie ść  s k a rg ę  n a  
w ła śc ic ie la  s to la rn i  d o  sw eg o  zw ią ­
zk u , t . j .  do  „C ech u  Ł ó d z k ic h  R z e ­
m ieś ln ik ó w  Z aw o d u  S to la rsk ie g o " , 
k tó re g o  lo k a le  m ieszczą  s ię  p rz y  ul. 
B rz e z iń sk ie j 7.

Z w iązek  p rz y ją ł  s k a rg ę  i  w y s ła ł 
w ezw an ia  do  w sz y s tk ic h  k lie n tó w  
ż y d o w sk ic h  p . K o n ra d a , a b y  s ta w ili 
s ię  ja k o  św iad k o w ie  n a  ro z p ra w ę  w  
„p ro c e s ie  k a rn y m " . G d y  w ezw an i 
św iad k o w ie  te g o  n iezw y k łeg o  p ro c e ­
s u  p rz y b y li  n a  rz e k o m y  te rm in , z a ­
r z ą d  z w iązk u  ży d o w sk ieg o  polecił 
lim, a b y  n a ra z ie  w s trz y m a li  w s z y s t­
k ie  e w e n tu a ln e  zam ó w ien ia  s to la m i  
p . K o n ra d a  do  c z a su  u k o ń czen ia  
„ p ro c e su " .

O trz y m a ł ró w n ież  „w ezw an ie"  n a  
s ą d  s a m  „ o sk a rż o n y "  O tto n  K o n ra d , 
p rz y c z e m  w  w ezw an iu  zag ro żo n o , że 
o  ile  n ie  p o d d a  s ię  w y m ia ro w i „ s p r a ­
w ied liw o śc i!" , w ó w czas s to la rn ia  je ­
g o  z o s ta n ie  z b o jk o to w a n a .

R o z p ra w ę  n a z n a c zo n o  n a  d z ień  18 
u b . m ie s ią c a  n a  godz. 2 0 -tą .

T a k  ro zp o czą ł s ię  te n  n ie s ły c h a n y  
n a w e t w  d z is ie jsz e j rze c z y w is to śc i 
p o lsk ie j p ro c e s . Z a  s to łe m  sęd z io w ­
sk im  p o z a  k ilk o m a  b ro d a ty m i „ p rzed  
s ta w ic ie la m i"  T e m id y  rz e c z  c h a r a k ­

te ry s ty c z n a  za s iad ło  ró w n ież  k ilk u  
P o la k ó w  z p re z e se m  Iz b y  R zem ieśln i 
cze j p. K o p czy ń sk im  n a  czele.

P rzew o d n iczący  o d c z y ta ł a k t  o- 
sk a rż e n ia , z a rz u c a ją c y  p . K o n ra d o w i 
zezw alan ie  n a  d o k u c z a n ie  ży d o m  i 

to le ro w a n ie  w  sw o im  p rz e d s ię b io r­
s tw ie  n a p isó w  a n ty ż y d o w sk ic h . „O - 
sk a rż o n y "  d o  w in y  się  p rz y z n a ł, t ł u ­
m a cząc  się  te m , że n a p is y  z o s ta ły  
n a k le jo n e  p o d czas  je g o  n ieobecności.

M im o to  „ są d "  p o s ta n o w ił w y ro ­
k iem  p o d  ry g o re m  n a ty c h m ia s to w e j 
w y k o n a ln o śc i sk a z a ć  O tto n a  K o n ra ­
d a  n a  Z ap łacen ie  400  zł k a r y  n a  w y ­
szczeg ó ln io n e  n iże j in s ty tu c je :

N a  D om  s ie ro t  ż y d o w sk ich  — 100 
z ło ty ch .

N a  D om  s ie ro t  n iem ieck ich  —  100 
z ło ty ch .

N a  D om  s ie ro t  p o lsk ic h  —  100 zł.
N a  C ech  Ł ó d zk ich  R zem ieśln ik ó w  

Z aw o d u  S to la rsk ie g o  —• 100 zł.
S k a z a n y  p o n a d to  m u s ia ł  z łożyć p i­

śm ien n e  zobow iązan ie , że n ig d y  n ie  
zezw oli n a  złe t r a k to w a n ie  żyd ó w  i 
n ied o p u śc ić  do  ro z k le ja n ia  n a p isó w  o 
b rz m ie n iu  a n ty ż y d o w sk ie m . P . K o n ­
r a d  w y ro k  p rz y ją ł, n a  p o c z e t k tó r e ­
g o  w p łac ił n a ty c h m ia s t  100 zł.

F a k t  p o w y ższy  n ie  w y m a g a  k o ­
m e n ta rz y . C h rz e śc ija ń sc y  k lien c i p. 
K o n ra d a , j a k  n a s  in fo rm u ją , p o s ta ­
now ili z f a k tu  te g o  w y c ią g n ą ć  w ła ­
ściw e k o n sek w en c je .

Córka lorda o żydach
A g e n c ja  R e u te r a  o p u b lik o w a  p rz e d  

n ie d a w n y m  czasem , n a  ła m a c h  n ie ­
k tó ry c h  d z ien n ik ó w  lo n d y ń sk ic h  r e ­
w e la c y jn y  l i s t  p a n n y  M itfo rd d s  A t-  
t a c k  c ó rk i lo rd a , a  s io s t ry  żo n y  m il- 
jo n e ra  G u im m essa .

M iędzy  in n e m i ljsfc te n  zam ieśc ił 
„M o rn in g  P o s t" ,1

P a n n a  M itfo rd d s  A t ta c k  po  p o ­
w ro c ie  z N iem iec  w  liśc ie  o tw a r ty m  
d o  r e d a k to r a  p ism a  „ D e r S tu e r-  
m e r"  p isze :

„ G d y b y śm y  m ie lita k ie  p ism o  w  
A n g lji, t o  w ó w czas  A n g lic y  m ie lib y  
p o jęc ie  o  ż y d o w sk im  n ieb ezp ieczeń ­
s tw ie .

N a s i  n a jw ię k s i w ro g o w ie  p r a c u ją  
n a  n a s z ą  szk o d ę  p o z a  k u lisa m i. M a­
m y  je d n a k  n a d z ie ję , p o m im o  to , że 
w k ró tc e  b ęd z iem y  zw y c ięzcam i n a d  
św ia to w y m  n ie p rz y ja c ie le m , p om im o  
je g o  c h y tro śc i.

M y ślim y  ż ra d o ś c ią  o  d n iu , g d y  
b ęd z iem y  w  s ta n ie  pow iedzieć  s iłą  i 
a u to ry te te m :

A n g lja  d la  A n g lik ó w !

P re c z  z ży d am i!
N iem co m  p o z d ro w ie n ie !
N ie c h  ż y je  H it le r ! "
L is t  p a n n y  M itfo rd d s  A tta c k  w y ­

w o ła ł w  a n g ie lsk ic h  k o ła c h  a r y s to ­
k ra ty c z n y c h  w ie lk ie  'w rażenie.

A n g lja  c o ra z  w y ra ź n ie j w k ra c z a  
n a  to r y  w a lk i p  ży d o stw em , lecz o d ­
g ło sy  t e j  w a lk i n ie  d o c ie ra ją  do  P o l­
sk i.

D zie je  s ię  to  w s k u te k  te g o , że n a ­
sze n a jw a ż n ie js z e  p lacó w k i k o re ­
s p o n d e n tó w  w  A n g lji  o b sa d z o n e  s ą  
p rz e z  ży d ó w  i k a ż d y  p rz e ja w  p o tę ­
g u ją c e g o  się  a n ty s e m ity z m u  w  A n ­
g l j i  jestj s k ru p u la tn ie  tu s z o w a n y  i  

te n d e n c y jn ie  p rzem ilczan y .
D la  u św iad o m ien ia  n a sz e g o  sp o ­

łe c z e ń s tw a , k to  j e s t  n a  p la c ó w k a c h  
k o re sp o n d e n tó w  w  A n g lji  p o d a je m y :

„ K u r je r  W a rsz a w sk i"  r e p re z e n tu ­
je  ży d  B a u e r , P .A .T .A . —  ży d  L i- 
t a u e r .  „G a z e tę  P o ls k ą "  —  ż y d  So- 
ko łow . „ K u r je r  P o ra n n y "  — ży d  P o- 
<lakow, p se u d o n im  „ A u g u r" .

K o m e n ta rz e  zby teczn e .
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dostarcza ■ ■
tyrolska, marladala w lu a a ,  szynkowa.

CENY WYJĄTKOWO NISKIE

J. WITKOWSKI
SOSNOWIEC, ORLA 10 a
Uskutecznia wszelkie reperacje odbior 
ników radjowych i wzmacniaczy mega 
tonowych, magnesowanie słuchawek 
i głośników, budowa anten i inst radj 

CENY NISKIE

»»

MIODOSYTNIA 
KAZ. ROBACKIEGO

z a ł o z o n a  —  w  r o k u  i m i

poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych
Kraków, Sławkowska 26

Żywiec ■ miasto bez żydów
U Ś W IA D O M IE N IE  N A R O D O W E  L U D N O Ś C I P O W IA T U  Ż Y W IE C K IE ­

GO.

Reprezentant" 
Belgii

(„ W e lt-D ie n s t“ ) — P rz e d s ta w ic ie ­
lem  B e lg ji n a  k o n g re s ie  p ra w a  k a r ­
n e g o  i w ięz ien n ic tw a , o d b y te m  w  
s ie rp n iu  b .r . w  B erlin ie , b y ł ż y d  N i- 
k o  G u e n rb e rg , u ch o d źca  z R y g i, 
p ro fe s o r  u n iw e rs y te tu  z  G enf, od zn a  
czo n y  w y so k ie m i o rd e ra m i w o jsk o - 
w em i za  d zie lność  i m ęstw o . P a n  
G u e n rb e rg  n ie ty lk o  że n ie  b y ł n ig d y  
o fice rem , a le  n ie  b y ł w ogó le  żo łn ie ­
rz e m  i  f r o n tu  n ig d y  n ie  w idzia ł, lecz 
ja k o  w y so k i d y g n ita rz  b e lg ijsk ie j lo ­
ż y  m a so ń sk ie j u z y sk a ł p ra w o  p r a k ­
ty k i  w  B elg ji, k a te d rę  u n iw e rs y te c ­
k ą , od zn aczen ie  ry c e rz a  o rd e ru  L e ­
o p o ld a  n o  i  r e p re z e n ta c ję  p a ń s tw a  n a  
k o n g re s ie .

 o :o :o ------

Niemcy posyłają żydów 
na emeryturą

■Według d o n ie s ień  z  B e rlin a , w  w y  
k o n a n iu  n o w y ch  u c h w a ł a n ty ż y d o w ­
sk ic h  n a s tą p iło  ta m  u su w a n ie  żydów  
ze s łu żb y  p a ń s tw o w e j. W  s ta n  sp o ­
c z y n k u  p rz e n ie s io n y  d y r e k to r  w y ­
d z ia łu  w ch o d n ieg o , k tó r y  p rz y ją ł  re - 
l ig ję  k a to lic k ą , a  j e s t  p o ch o d zen ia  
ży d o w sk ieg o . T a k i s a m  lo s  s p o tk a ł  
je g o  z a s tę p c ę  H ay eg o , k tó r y  p rz e d  
k i lk u  la ty  p rzeszed ł n a  w y zn an ie  e- 
w an g e lick ie . Z w oln iony  ze s łu żb y  
w o jsk o w e j d r . U lry c h a , d e le g a ta  M. 
S . Z. d la  p ro w a d z e n ia  ro k o w a ń  o 
t r a k t a t y  han d lo w e .

W ie lu  żyd ó w  u su n ię to  ze s łu żb y  
p o cz to w ej, k o le jo w e j i z b a n k u  R z e ­
szy . K ilk u  p ro fe so ró w  u n iw e rs y te tu  
p rzen ie s io n o  n a  e m e ry tu rę . N a  s t a ­
n o w isk u  d y re k to ra  „ L u f th a n s y "  zo­
s t a ł  u tr z y m a n y  ży d  W ro n sk y , a  n a  
s ta n o w is k u  p o d s e k re ta rz a  s ta n u  do  
s p ra w  lo tn ic tw a  ży d  M ilh.

 o:o:o-----

Żydowska flaga w Berlinie
B E R L IN  (-------) J a k  d o n o si n a ro ­

d ow o  - s o c ja lis ty c z n a  „ N a tio n a l-Z tg “ 
w  p ie rw szy m  d n iu  ży d o w sk ieg o  
ś w ię ta  n o w ero  ro k u , n a  je d n e j z k a ­
m ien ic  w  p ó łn o cn e j dz ie ln icy  B e rli­
n a , po  ra z  p ie rw sz y  w y w ieszo n o  ż y ­
d o w sk ą  f la g ę  o  b a rw a c h  b ia ło  - n ie­
b ie sk ic h  z p ię c io ra m ie n n ą  gw iazd ą .

P R A C O W N IA  R A M IA R S K A  
p ro w a d z o n a  p o d  fa c h o w e m  k ie ro w n i­

c tw em  p. f i r m ie 
„ L  A  - O  R  N  A  M  O " 

S O S N O W IE C , H a le  R o zw o ju , 
w e jśc ie  z u l. M ośc ick iego  n r . 9. 

w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  v r z a k re s  
r a m ia r s tw a  w ch o d zące . 

O p ra w ia  o b ra z y , p o r t r e ty ,  r a m y  do 
f i r a n e k  i  t .  p . (z a m ie jsco w y m  n a  po ­
c z e k a n iu ) . S zybko , ła d n ie  i d ob rze .

C E N Y  U M IA R K O W A N E .

Ż Y W IE C  (— ) M ieszk ań cy  Ż yw ca 
m o g ą  b y ć  d u m n i z te g o , że  p ra w ie  
n ie  z n a ją  z a p a c h u  cebuli, a n i czo sn ­
k u , p o n iew aż  w  sw o jem  m ieście  n ie  
p o s ia d a ją  a n i  je d n e g o  ży d a . G d y  k o ­
g o ś  zm oże ch ęć  ro b ie n ia  zak u p ó w  u  
ży d a , m u s i fa ty g o w a ć  się  aż  n a  Z a- 
b łocie, bo  d o p ie ro  ta m  m o żn a  s p o t­
k a ć  żyd ó w

L u d n o ść  p o w ia tu  ży w ieck iego  j e s t  
ca łkow ic ie  u św iad o m io n a  n aro d o w o , 
to te ż  n ic  dz iw nego , że to w a ry  n a b y ­
w a  w  sk ła d a c h  c h rz e śc ija ń s k ic h . N ic  
w  te m  dziw nego , (je t a  s a m a  lu d n o ść  
udzie li le k c ji p a t r jo ty z m u  p ew n y m  
k u p co m , k tó rz y  n a b y w a ją  to w a ry  
do  sw o ich  sk ła d ó w  z  h u r to w n i ż y ­
d o w sk ich  w  Z ab łociu . S p o łeczeństw o  
Ż yw ca n ie  m oże bow iem  zrozum ieć , 
że m o g ą  zn a leźć  się  k u p c y  P o lacy , 
k tó rz y  —  p o m in ąw szy  ju ż  b ra w  w y ­
ro b ie n ia  sp o łeczn eg o  i o b y w a te lsk ie ­
g o  — k u p u ją  u  żydów , m im o  że 
w zb o g ac ili s ię  n a  sp o łeczeń stw ie  
c h rz e śc ijań sk iem , k tó r e  j e s t  ic h  w y ­
łą c z n y m i o d b io rcam i.

B a rd z o  zdziw ione b y ło  p o lsk ie  sp o ­
łeczeń stw o  Ż yw ca w ieśc ią , że o rg a ­
n is ta  z ż y w c a  p. P rz e ta k , k tó r y  p ro ­

w ad z i ta k ż e  sk ła d  n a  Z abłociu , z a ­
o p a tru je ; s ię  w  tipw ary  w  h u rto W r 
n ia c h  ży d o w sk ich . N a  w iad o m o ść  o 
ty m  f ilo sem ity źm ie  p . P rz e ta k a , s p o  
łeczeń s tw o  n a ro d o w e  Ż yw ca  w y r a ­

ziło  sw ó j żal, że... d o tą d  k u p o w a ło  
to w a ry  u  p rz y ja c ie la  żydów .

* W łaśc ic ie l p ie k a rn i w  Ż yw cu  p. 
M olińsk i, k tó r y  d o s ta rc z a  p ieczy w a 
do  sk ła d ó w  w  c a łe j oko licy , p iecze  
ch leb  z m ą k i, j a k ą  n a b y w a  w  h u r ­
to w n i ż y d o w sk ie j; a  t r z e b a  p a m ię ­
ta ć  o te m , że p . M oliń sk i m a  o d b io r­
ców  w y łączn ie  c h rz e ś c ija n  i zd o b y ł 
ju ż  n a  n ic h  p o k a ź n y  m a ją te k . .

J e szcze  k i jk a  k w ia tk ó w  Ż y w ca: 
h u r to w n ia  p a ń s tw o w y c h  w y ro b ó w  
s p iry tu s o y c h  w  Ż yw cu  —  Ise p  b y ła  
do  ro k u  1934 w  rę k a c h  c h rz e śc ija n , 
a  w  r .  1935 w y d z ie rżaw io n o  j ą  ży ­
dom  G lasn e ro m . P o d o b n ie  h u r to w ­

n ia  so li w  Żyw cu, k tó r ą  m ia ł d o tą d  
le g jo n is ta  K o lk a , ob ecn ie  z n a jd u je  
się  w  rę k a c h  ży d o w sk ich .

N a  szczęście  —  w  o s ta tn im  c za ­
sie  ru c h  a n ty s e m ic k i p rz y b ra ł  n a  
n a s ile n iu  i ro z w ija  s ię  w sp a n ia le , n io  
są c  w yzw olen ie  p o lsk ie m u  ludow i.

Żydzi zmasakrowali kolportera] 
„Orędownika*'

ŁÓ D Ź (— ) O n e g d a j znow u  d o k o ­
n a n o  b a n d y c k ie g o  n a p a d u  n a  k o lp o r­
t e r a  „O ręd o w n ik a" .

1 8 -le tn i F ilip c z y ń sk i od  d łuższego  
cz a su  s p rz e d a je  „O ręd o w n ik "  n a  u li­
ca c h  m ia s ta  Ł odzi, d o p o m a g a ją c  w  
te n  sp o só b  sw y m  b ied n y m  rodzicom . 
O n e g d a j, j a k  zw yk le  w y szed ł n a  m ia ­
s to , w y w o łu ją c  g ło śn o  ty tu ł  p ism a . 
G d y  zn a lez ł s ię  n a  ul. N o w o w ie jsk ie j, 
ró g  O g ro d o w ej, z o s ta ł  n a p a d n ię ty

p rz e z  g ru p ę  żydów , k tó rz y  z m a s a ­
k ro w a li go  do  k rw i.

N ie p rz y to m n e g o  F ilip czy ń sk ieg o  
z a b ra ło  p o g o to w ie  ra tu n k o w e . Z a 
sp ra w c a m i b a n d y c k ie g o  n a p a d u  p o ­
lic ja  w szczę ła  doch o d zen ie  i p o d obno  
ju ż  dw ó ch  a r e s z to w a ła . . O koło  50  e- 
g z e m p la rz y  „ O ręd o w n ik a" , s iln ie  

z b ro c z o n y c h  k rw ią , z łożono  w  e k s ­
p o z y tu rz e  R e d a k c ji.

Polski bilans handlowy
w roku bieżącym

O b se rw u je m y  obecn ie  w  P o lsce  
n ie p o k o ją c e  z ja w isk o : p o m im o  s k a r -  
te liz o w a n ia  w sz y s tk ic h  n ie m a l w aż ­
n ie jsz y c h  g a łęz i n a sz e g o  p rz e m y s łu  
co, w e d łu g  zap e w n ie ń  sy n d y k a tó w , 
m ia ło  w p ły n ą ć  d o d a tn io  n a  s iłę  e k s ­
p o r tu  —  e k s p o r t  p o lsk i k u rc z y  się  
c o ra z  b a rd z ie j, a  ró w n o cześn ie  w z ra ­
s t a  w a r to ś ć  im p o r to w a n y c h  do  P o l­
sk i to w a ró w  z a g ra n ic zn y c h .

O g ó ln a  su m a  p o lsk ieg o  w y w o zu  za  
o k re s  od  s ty c z n ia  do  s ie rp n ia  b . r . 
w y n io s ła  596 m ilo jn ó w  zł, s u m a  im ­
p o r tu  z a ś  s ię g a  561 ,5  imilj. zł, co d a ­
je  sa ld o  d o d a tn ie , w y n o szące  z a le ­

dw ie  34,5 m ilj. zł. W  p o ró w n a n iu  z 
ro k ie m  p o p rz e d n im  z m n ie jsz y ła  się  
w ięc znaczn ie  a k ty w n o ść  n a sz e g o  
b ila n su  h an d lo w eg o , w y ra ż a ją c a  się  
p o g o rszen iem  s a ld a  d o d a tn ie g o  o 
65 ,5  m ilj. zł. R o k  u b ie g ły  n ie  b y ł 
św ie tn y , co w ięc m a m y  p ow iedzieć  o  
te m  p o g o rszen iu , s k o ro  zm n ie jszen ie  
s a ld a  d o d a tn ie g o  n a sz e g o  h a n d lu  z a ­
g ra n ic z n e g o  w y n o s i a k u r a t  65 ,5  p ro c  
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  p o p rzed n im .
B ez  w d a w a n ia  s ię  w  n a d m ie rn e  szcze 
g ó ły , m o ż n a  w sk a z a ć  n a  z m ia n y , j a ­
k ie  za sz ły  w  n a sz y m  h a n d lu  z  te m i 
k ra ja m i,  k tó r e  s ą  n a jw ię k sz y m i n a ­
sz y m i o d b io rc a m i i  d o s ta w c a m i.

W ed łu g  d a n y c h  G łów nego  U rz ę d u  
S ta ty s ty c z n e g o  z a sz ła  b . n ie p o m y śl­
n a  z m ia n a  w  n a s z y c h  s to s u n k a c h  
h a n d lo w y c h  z  A n g iją . W  o k re s ie  
s ty c z e ń —lip ie c  1934 r .  w yw óz p o lsk i 
do  A n g lji  p rz e d s ta w ia ł w a r to ś ć  113 
m ilj. zł, w  b ieżący m  z a ś  ro k u , w  ty m

sa m y m  o k re s ie , sp a d ł do 96 m ilj. zł. 
T y m c z a se m  z a ś  p rzy w ó z  w y ro b ó w  
a n g ie lsk ic h  w  ty m  sa m y m  czas ie  
p o w ięk szy ł s ię  z 46 m ilj. zł d o  61 
m ilj. zł. P o p rz e d n ie  w ięc s a ld o  d o ­
d a tn ie  z A n g iją , w y n o szące  67 m ilj. 
z ł t e r a z  sp a d ło  do  za ledw ie  35 m ilj. 
zł, czy li p ra w ie  50 p ro c .

N ie  lep ie j p rz e d s ta w ia  się  s y tu a ­
c ja  w  h a n d lu  z  N iem cam i. P rz e d  r o ­
k ie m  m ie liśm y  sa ld o  d o d a tn ie  w  s u ­
m ie  41  m ilj. zł, ob ecn ie  z a ś  p rze - 

w y ż k a  w a r to ś c i  n a sz e g o  w y w o zu  do 
N iem iec  n a d  p rzy w o zem  z  N iem iec  
w y n o s i ty lk o  12 m ilj. zł. J e ś l i  w eź­
m ie m y  p o d  u w a g ę  z a m ro żo n e  w  
N iem czech  p o lsk ie  m iljo n y  z a  w yw ie 
z io n ę  n a sz e  to w a ry , to  w te d y  m o żn a  
śm ia ło  pow iedzieć, że  r e z u l t a t  w y ­

m ia n y  h a n d lo w e j p o lsk o  - n iem iec­
k ie j z a  te n  o k re s  c z a su  b y ł d la  n a s  
s ta n o w c z o  n ie k o rz y s tn y .

D la  w y ra z is to ś c i n a sz y c h  tw ie r ­
d zeń  p rz y to c z y ć  je szcze  m o ż n a  h a n ­
d e l p o lsk o  - h isz p a ń sk i, k tó r y  w s ła ­
w ił s ię  s p ra w ą  p o m a ra ń c z o w ą . P rz e d  
ro k ie m  m ie liśm y  z  H is z p a n ją  sa ld o  
d o d a tn ie  w  su m ie  5 m ilj. zł, te r a z  
z a ś  p rz e w y ż k a  n a sz e g o  w yw o zu  do  
H isz p a n  j i  n a d  im p o r te m  z te g o  k r a ­
ju  w y n o s i 300.000 zł. N ie  m o ż n a  p o ­
w iedzieć, ż eb y  b y ła  to  z m ia n a  k o rz y ­
s tn a .

W  ta k ic h  o to  b a rw a c h  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  ów  o s ław io n y  e k s p o r t  k a r ­
te lo w y , d la  k tó re g o  ż ą d a  s ię  o d  sp o ­
łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  p ła c e n ia  b a jo ń ­

sk im  su m  n a  w y ró w n a n ie  ró ż n ic y  w  
cen ach ....

D ość  g łu p ic h  i  szk o d liw y ch  e k s p e ­
ry m e n tó w ! K a r te le  n a le ż y  ro zw iązać  
n a ty c h m ia s t ,  zm n ie jszy ć  im p o r t  t o ­
w a ró w  z a g ra n ic z n y c h  i zn iżyć ce n y  
w ła sn e j p ro d u k c ji  w  k ra ju !

Akcja bolszew icka  
w U.S,A.

(„ W e lt-D ie n s t" )  —  N e w  J o r k  H e ­
ra ld  T rib u n e  p isz ą c  o w p ły w a c h  ko- 
m u n is ty c z n o  - b o lszew ick ich  w  S ta ­
n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i p ó łn o ­
c n e j p o d a je , że  n a  te re n ie  U S A  i- 
s tn ie je  610 o g n isk  o rg a n iz a c y jn y c h  
bo lszew ick ich , 300 p ism  w  ró ż n y c h  
ję z y k a c h ; a  n a  a g i ta c ję  za  s t r a j k a ­
m i, n a  p ro w a d z e n ie  p ro p a g a n d y  k la ­
so w e j zaw iśc i, b u rż u a z y jn e j  h e c y  
m ie sz c z a ń sk ie j w y d a ją  p o n a d  6 m il­
jo n ó w  d o la rów .

 o :0 :o ------

Chleb pana Abrachamera. ~
K R A K Ó W  (— ) P a n  J ó z e f  F . m ia ł 

p ech a . K u p ił o n e g d a j w  p ie k a rn i p. 
D aw id a  A b ra h a m e ra  (u l. 29 -go  L i­
s to p a d a  29) ch leb , a, g d y  z g ło d n ia ­
ły  z a to p ił w eń  chciw ie  o s trz e  n o ża  
z  p rz e ra że n ie m  sk o n s ta to w a ł, że tu ż  
p o d  s k ó rk ą , ob o k  e ty k ie tk i  p ie k a rn i, 
z n a jd u je  s ię  d o sk o n a le  u p ieczo n a  i 
n iezw y k le  a p e ty c z n ie  w y g lą d a ją c a  — 
m u c h a .

A le p . Jó z e f  F . n ie  docen ił te g o  k o ­
sz e rn e g o  p rz y sm a k u , k tó r y  p . A b ra -  
h a m e r  p rz e z n a c z a  zap ew n e  ty lk o  d la  
s ta ły c h  k lie n tó w  —  i ch le b a  ow ego 
się  n ie  tk n ą ł . I  n ie ty lk o  te g o  ch leb a , 
a le  od  ow ego  re w e la c y jn eg o  o d k ry ­
c ia  n ie  ja d a  ju ż  c h le b a  w ogóle , p o ­
d e jrz e w a ją c , że w  k a ż d y m  k r y je  się  
t a k i  s k rz y d la ty  f  su m ie n n ie  u g n ie ­
c io n y  r a r y ta s .  Z a  to  zach o w a ł n a  p a ­
m ią tk ę  ów  b o ch en ek  od  p . A b ra h a ­
m e ra  i ra c z y  je g o  w id o k iem  w s z y s t­
k ic h  z n a jo m y c h , ro b ią c  m u  ś w ie tn ą  
re k la m ę .

C iek aw e  czy  to  c o rp u s  d e lic ti (czy  
d e lic je ) ż y d o w sk ie j „ h ig je n y "  oduczy  
k o g o  k u p o w a n ia  ży d o w sk ieg o  p ieczy ­
w a ?
i .

Prowokują
B Y S T R A  (— ) w  B y s tr e j  ś l .  m ie ­

s z k a  o sa d a  m ło d y c h  żydów , k tó rz y  
co dz ienn ie  je ż d ż ą  p o c ią g a m i d o  p r a ­
cy  w  B ie lsk u  - B ia łe j, w s ia d a ją c  do 
p o c ią g u  n a  p rz y s ta n k u  w  M ikuszo- 
w icach . W  d n iu  4. b . m . w siad ło  do  
p o c ią g u  ro b o tn iczeg o  k ilk u  żydów , 

k tó rz y  d o b rze  s ą  z n a n i z a ro g a n ­
ck ieg o  z a c h o w a n ia  s ię . N a s tą p i ła  
sp rz e c z k a , w  c zas ie  k tó r e j  ży d  u d e ­
rz y ł je d n e g o  z ro b o tn ik ó w  b a ń k ą  z 
m lek iem  w  głow ę, n a  co  z a re a g o w a li 
o d p o w ie d n ią  ro b o tn ic y  w y s ia d a ją c y  
n a  p rz y s ta n k u  w  B ia łe j L ip n ik u . J e ­
d n eg o  z  żyd ó w  p o b ito  do  k rw i, d r u ­
g i z a ś  po  o b e rw a n iu  k ilk u  k u ła k ó w  
zd o ła ł zb iec. O s trz e g a m y : n ię  p ro ­
w o k u jc ie ! ... i

K n i i i i i  żydowscy o rz e d lsa d e m .
Z A K O P A N E  (— ) P o w szech n ie  

w iadom o, że ży d z i p o za  ceb u lą  lu b ią  
jeszcze ... k o m u n izm . T a k  te ż  j e s t  i 
w  Z ak o p an em . R o b ili t a jn e  z e b ra n ia , 
ro z rz u c a li k a r te c z k i... r a z  n a w e t n a  

p rz e d m ie śc iu  S zy m o n y  —  zaw iesili 
w  bip,ły dzifeń c z e rw o n y  t r a n s p a ­
re n t .  A ż się  te g o  d u żo  u z b ie ra ło  i  
t e r a z  m u s z ą  z a to  o d p o w iad ać . S ą d  
g ro d z k i p rz e p ro w a d z ił w  d n ia c h  27  
i  28 w rz e śn ia  ro p ra w ę  p rz e s łu c h u ją c  
o sk a rż o n y c h  i  św iad k ó w . N a  n a s tę ­
p n e j  ro z p ra w ie  b ę d ą  z e z n a w a ć ' d a ls i 
św iad k o w ie . W  a re sz c ie  p rz e b y w a ją  
n a s t .  10  o s k a rż o n y c h : T in k r  D aw id , 
L ie b e rm a n  A b ra h a m , S z a fra n o w ic z  

N a ta n ,  S to lz b e rg , R a c h e la , C h a w a  
L em i, I t a  B eck , G u tm a n  O zjasz , 
B e rg m a n  M ich a ł ( ! ) ,  S c h re t te r  Z y g ­
f ry d . W y m o w n e, c o ? !...
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Z  W Y D A W N IC T W .
W  n a k ła d z ie  „G ło su " u k a z a ła  się  

ro z p ra w a  je d n e g o  ze z n a k o m ity c h  
p o lsk ic h  p u b lic y s tó w  p. t .  „ J a k  ro z ­
w ią z a ć  k w e s tję  ż y d o w sk ą" .

R o z p ra w a  o b e jm u je  n a s tę p u ją c e  
ro z d z ia ły : 1. K o g o  u w a ż a m y  z a  ży ­
d a . 2. R ó ż n e  fo rm y  n ieb ezp ieczeń ­

s tw a  ży d o w sk ieg o . 3. D ro g i ro z w ią ­
z a n ia . 4. G dzie się  ży d z i m a ją  p o ­
d z ia ć ?  C en a  t e j  b a rd z o  c e n n e j ro z ­
p ra w y  j e s t  b a rd z o  p rz y s tę p n a  i w y­
n o s i 50 g r  (p lu s  10 g r / i a  p rz e s y łk ę ) . 
P r z y  w ię k sz y c h  zam ó w ien iach  r a ­
b a t .  R o z p ra w ę  n a le ż y  zam iaw iać  p o d  
a d re s e m : P o z n a ń , św . M a rc in a  65, 
a d m in is t r a c ja  „G łosu".

Rajn - „urzędnik o czystych rękach"
skazany na półtora roku więzienia 

za wymuszanie łapówek

B E R L IN  (— ) P o  o ży w io n y ch  p rz y ­
g o to w a n ia c h  p ro p a g a n d o w y c h , o d ­
b y ł  się  w  b e r liń sk im  p a ła c u  s p o r to ­
w y m  w iec, n a  k tó ry m  w y s tą p ił  p rz y  
w ó d ca  n a ro d o w o  - so c ja lis ty c z n y  o- 
k r ę g u  f ra n k o ń s k ie g o  i w y d a w c a  t y ­
g o d n ik a  a n ty se m ic k ie g o  „ D e r S tu e r  
m e r"  J u l ju s z  S te ic h e r.

O św iad czy ł on  m . i n . ; że k ie d y ś  
z a g ra n ic a  będzie  d z ięk o w a ła  N ie m ­
com  z a  to , iż  p ie rw s i p rz y s tą p il i  do 
o s ta te c z n e g o  ro z w ią z a n ia  k w e s tj i  
ż y d o w sk ie j. M ów ca p rz y p o m n ia ł d a ­
le j  in te rw e n c ję  e p is k o p a tu  n iem iec ­
k ie g o  u  k a n c le rz a  z p rz e d  ro k u , k tó  
r a  d o p ro w a d z iła  do k o n f is k a ty  sp e ­
c ja ln e g o  n u m e ru  „ S tu e rm e ra " , w y ­
d a n e g o  p o d  m a r k ą  „ R itu a lm o rd n u m  
m e r" .

N a ro d o w i so c ja liśc i —  w e d łu g  S tre  
‘ic h e ra  -—• n ie  z w a lc z a ją  w sz y s tk ic h  
b e z  w y ją tk u  lu d ó w  sem ick ich . A n ty ­
se m ity z m  o zn acza  je d y n ie  w ro g ie  n a  
s ta w ie n ie  w obec żydów . U s ta w a  n o ­
ry m b e r s k a  d a ła  p o d s ta w ę  do  w sp ó ł­
ż y c ia  z ż y d a m i n a  o b sz a rz e  R zeszy  
n iem ieck ie j, a  k to  p o su w a  się  do in ­

d y w id u a ln y c h  w y s tą p ie ń  p rzec iw k o  
żydom , j e s t  w ro g ie m  p a ń s tw a .

W  k o ń c u  S tre ic h e r  z n a c isk ie m  
p ro te s to w a ł p rzec iw  tw ie rd zen io m  
p r a s y  z a g ra n ic z n e j w  la ta c h  1927- 
30  o liczn y ch  p ro fa n a c ia c h  c m e n ta -  
t r z y  ż y d o w sk ich  w  N iem czech , k tó  
ry c h  sp ra w c a m i m ieli b y ć  n a ro d o w i- 
so c ja liśc i. M ów ca o św iadczy ł, że 
zn aczn e  m u  s ą  ty lk o  d w a  o św ia d ­

czy ł, że zn aczn e  m u  s ą  ty lk o  d w a
w y p ad k i, w  k tó ry c h  chodziło  o 

g łu p ie  w y b ry k i m łodzieńców , w  je ­
d n y m  z w y p a d k ó w  s p ra w c ą  b y ł re i-  
c h sb a n n e ro w ie c .

W  czas ie  p rzem ó w ien ia  S tre ic h e ­
r a  ze m d la ła  je d n a  z o b cy ch  n a  sa li 
k o b ie t. S tre ic h e r , p rz y p o m in a ją c , że 
p o  o s ta tn ie m  je g o  w y s tą p ie n iu  w  
B e rlin ie  p r a s a  z a g ra n ic z n a  d o n io sła  
o  b ó jk a c h  n a  s a li zau w aży ł w śró d  
o g ó ln e j w eso łośc i zg ro m ad zo n y ch , 
że p rzec ież  k o b ie ta , k tó r a  zem dla ła , 
n ie  z o s ta ła  p rz e z  sz tu rm o w c ó w  p o ­
b ita .

N a  s a l i  w  czasie  p rzem ó w ien ia  o- 
b e c n y  b y ł n a  try b u n ie  m . in . k s . 
A u g u s t  W ilhe lm  H o h en zo lle rn , sy n  
b . c e sa rz a .

ŁÓ D Ź (— ) T u t. S ą d  O k ręg o w y  
ro z p a try w a ł s p ra w ę  o n a d u ż y c ia , j a ­
k ie  w  ub . ro k u  u ja w n io n o  w  s t a r o ­
s tw ie  g ro d zk iem . N a  ław ie  o sk a rż o ­
n y c h  zas ied li 4 7 -le tn i A r tu r  R a jn , 
z am ieszk a ły  p rz y  u l. W ó lczań sk ie j 
62, k ie ro w n ik  r e f e r a tu  a d m in is t r a ­
c y jn e g o  w  s ta ro s tw ie , żyd , o ra z  50- 
le tn i B e n ja m in  S zk la rz , rów n ież  
żyd , w icep rezes  ży d o w sk ieg o  cech u  
p ie k a rz y .

R a jn  o sk a rż o n y  j e s t  o p o b ie ra n ie  
łap ó w ek  od  p ie k a rz y  za  o tw a rc ie  
p ie k a rń , k tó re  z o s ta ły  z a m k n ię te  w  
w y p a d k u  lu s tra c j i .  Z z ezn ań  św ia d ­
k ó w  w y n ik a , że R a jn  w y m u sz a ł ła ­
pów ki.

G łów nym  p u n k te m  z a in te re s o w a ­
n ia  b y ły  z e z n a n ia  św ia d k a  M oszka  
P o z n a ń sk ie g o , s ta r s z e g o  cech u  p ie ­
k a rz y , n a  k tó re g o  R a jn  u siło w ał 
zw alić  p o d e jrzen ie .

P o d c z a s  zezn ań  św ia d k ó w  doszło  
d o  in c y d e n tu , w  w y n ik u  k tó re g o  są d  
sk a z a ł a d w o k a ta -ż y d a  M o n d lik a  n a  
100 zł g rzy w n y .

P o  ze z n a n iac h  d a lsz y c h  św iad k ó w ,

k tó rz y  n ic  now ego  do s p ra w y  nie 
w n o szą , z a b ie ra  g ło s  p r o k u r a to r  
S k ą p sk i, k tó r y  w sk a z u je , że choć 
R a jn  n a z y w a ł sieb ie  u rz ę d n ik ie m  o 
c z y s ty c h  rę k a c h  ( r  e i  n  —  c z y s ty )  
w  rze c z y w is to śc i j e s t  u rz ę d n ik ie m  
s p rz e d a jn y m , ja k  to  w y k a z a ł p rz e ­
w ó d  sąd o w y . P r o k u r a to r  w n ió sł o 

su ro w e  u k a ra n ie  p o d są d n y c h .
P o  p rzem ó w ien iu  obrońców ' i o- 

s ta tn ie m  słow ie o sk a rż o n y c h , k tó ­
rz y  p ro sz ą  o un iew in n ien ie , s ą d  u- 
d a ł s ię  n a  n a ra d ę , poczem  og łosił 
w y ro k , n a  m o c y  jk tó reg o  4 7 -le tn i A r ­
t u r  R a jn  sk a z a n y  z o s ta ł n a  p ó łto ra  
ro k u  w ięz ien ia  z po zb aw ien iem  p ra w  
o b y w a te lsk ic h  n a  l a t  5. S z k la rz  zo­
s ta ł  u n iew in n io n y .

N a le ż y  zazn aczy ć , iż R a jn  pe łn ił 
f u n k c je  u rz ę d n ik a  p a ń s tw o w e g o  w  
s ta ro s tw ie  g ro d zk iem  w  Ł o d z i od z a ­
ra n ia  n iep o d leg ło śc i i p rzez  sw o je  
k a ry g o d n e  p o s tę p o w a n ie  n a ra z ił  w ie­
le p rz e d s ię b io rs tw  c h rz e śc ija ń s k ic h  
n a  duże  s t r a ty .  W iele z n ich  zn isz ­

czało  zupełn ie .

• r r: sprawie zajsc
w Kłobucku

antyżydowskich
W  ub . ś ro d ę  o d b y ła  się  w  S ądzie  A 

p e la c y jn y m  w  W a rsz a w ie  je d n a  z 
ła ń c u c h a  ro z p ra w  o g ło śn e  z a jś c ia  z 
m a rc a  ub . r .  w  K ło b u ck u , pow . czę­
s to ch o w sk ieg o . T ło  z a jś ć  w ed łu g  o- 
p isu  ży d o w sk ieg o  „N aszeg o  P rz e g lą ­
d u "  (N r. 204 z 19. 7. 1935 r .)  p rz e d ­
s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :

„— W . o k re s ie  p o p rz e d z a ją c y m  
z a jś c ia  n a s t r ó j  w  K ło b u ck u  w  w y so ­
k im  s to p n iu  b y ł n a p rę ż o n y , g d y ż  
cz łonkow ie  m ie jsco w eg o  S tr .  N a r . 
u rz ą d z a li w iece i  z e b ra n ia , n a  k tó ­
ry c h  p o d b u rz a n o  p rzec iw  żydom  i 

p ro w ad zo n o  w y tę ż o n ą  a g ita c ję  a n ty ­
sem ick ą . W reszc ie  w  w ieczó r p ią tk o ­
w y  —  s ta ło  się. G d y  żydzi z n a jd o ­
w a li s ię  w  sw y c h  d o m ach , p o sły sze li 
z u licy  ro zp acz liw e  o k rz y k i ,g o re ‘‘. 
B y ło  to  h a s ło  d la  w szczęcia  n a p a d ó w  
n a  lu d n o ść  ży d o w sk ą , a  z a ra z em  
sp o só b  n a  w y w ab ian ie  żyd ó w  n a  u- 
licę . W ieść  o  p o ża rze  w  m a łem  m ia ­
s te c z k u  d z ia ła  e le k ty z u ją c o  i n a p a ­
s tn ic y  zn ak o m ic ie  o s iąg n ę li sw ó j cel. 
I s to tn ie  ż y d z i w y b ie g li n a  u licę, a  
te r a z  c h u lig a n e r ja  zaczę ła  h u lać . P o ­
lic ja  z a a la rm o w a n a  w ieśc ią  o e k sc e ­
s a c h  —  in te rw e n jo w a ła  n a ty c h ­
m ia s t" .

S p ra w ę  ro z p a try w a ł sęd z ia  D obro - 
m ęsk i, k tó r y  o d rzu c ił w n io sek  o b ro ń  
cy  o sk a rż o n y c h , m ec. K o n ra d a  B o ­
ro w sk ieg o  z W a rsz a w y , o w y łączen ie  
z liczby  dow odów  w  sp ra w ie  p ro to -  
k u łu  z a rz ą d u  g m in y  ży d o w sk ie j w  
K ło b u ck u , z a w ie ra ją c e g o  w y liczen ie  
rzek o m o  p o szk o d o w an y ch  żyd ó w  w  
K ło b u ck u . P ro to k u ł  te n  n o si d a tę  20 
lu te g o  1934 r . i z o s ta ł  n a d e s ła n y  do 
s ta r o s tw a  c zęs to ch o w sk ieg o  i p rzez  
S ąd  O k ręg o w y  w  C zęsto ch o w ie  u- 
z n a n y  za  u ja w n io n y  w  sp ra w ie . T y m  
czasem  z a jś c ia  ro z e g ra ły  się  w  
d n ia c h  2— 4 m a rc a .

W  p ie rw sz e j in s ta n c j i  o sk a rż e n i 
s k a z a n i z o s ta li n a  k a r y  w ięz ien ia  po 
k ilk a  m iesięcy .

S ą d  po  w y s łu c h a n iu  g łosów  p ro k . 
G rab o w sk ieg o , p o w o d a  cyw ilnego  
p o szk o d o w an y ch  żyd ó w  adw . E p s te i  
n a  o ra z  d łu ższe j m o w y  o b ro ń cze j 
m ec. B o ro w sk ieg o , w y ro k  co do  k a ­
r y  za tw ie rd z ił, n a to m ia s t  zm ien ił p o ­
w ództw o  w  s to s u n k u  do  n ie k tó ry c h  
o sk a rż o n y c h .

O b ro ń ca  o sk a rż o n y c h  zap ow iedz ia ł 
k a sa c ję .

- o : q : o-

'W
Akcja pieciwźydowska 

w Gdańsku.
G D A Ń S K  1 — ) W  k ilk u  w ięk szy ch  

m ie jsc o w o śc ia c h  n a  te re n ie  w o lnego  
m ia s ta  i  w  S o p o ta c h  w yw ieszono  
p rz e d  św ie tlic a m i sz tu rm ó w e k  n a ro ­
d ow o  - s o c ja lis ty c z n y c h  ta b lic e  z 
p rz y b ite m i do  n ich  n u m e ra m i dz ien ­
n ik a  „ D e r S tu e rm e r" .

W  sklepach,, a  n a w e t  w  k a w ia r ­
n ia c h  w y p ra sz a n o  ży d ó w  z lokalów , 
z a z n a cz a ją c , że ich  o b ecn o ść  n ie  j e s t  
p o ż ą d a n a . P o d c z a s  p o św ięcen ia  odno  

w io n ę j k a w ia rn i „ D e u tsc h h a u s"  w  
G d a ń sk u  w łaśc ic ie l o św iadczy ł, że za  

b ezp ieczeń stw o  żyd ó w  w  sw e j k a ­
w ia rn i n ie  b ie rze  o dpow iedzia lności.

w mm o 2
W A R S Z A W A  (— ) W  o s ta tn ic h  

d n ia c h  to c z y ł s ię  t u  w ie lk i p ro c e s  o 
z a b ó js tw o  ż y d a  D e lm a n a  n a  P o w ą ­
z k a c h  w  d n iu  1 c ze rw ca  1934 r .  N a  
ław ie  o sk a rż o n y c h  za s iad ło  k ilk u  
cz łonków  O. N . R . o ra z  „ S trz e lc a " , 
k tó rz y  w  z w iązk u  z a la rm e m , że ży ­
dzi n a p a d li n a  p ro c e s ję  k a to lic k ą , 
p o tu rb o w a li k ilk u  żydów , z  k tó ry c h  
je d e n  z o s ta ł  z a b ity .

M. in . św ia d k a m i zezn aw ał w  p ro ­
cesie  k s . p ro b . M ieczysław  K ry g ie r .

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  by ło  n ie ­
s ły c h a n e  w y s tą p ie n ie  rz eczn ik a  p o ­
w ó d ztw a cyw ilnego , ży d a , adw . S u ­
row icza .

Z ra s o w ą  cze lnośc ią  zg łosił on

w n io sek  o p o c iąg n ięc ie  do  o dpow ie­
d z ia lnośc i k s. p ro b . M. K ry g ie ra , w  
z w iązk u  ze z łożonem i p rzez  n ieg o  
d n ia  p o p rzed n ieg o  zezn an iam i.

P rz e w o d n ic z ą cy : Z w ra c a m  p a n u  
u w ag ę , że w y k ra c z a  p a n  p o za  ra m y  
sw e j ro li w  p ro cesie . Z re s z tą  m oże 
p a n  k a ż d e j chw ili z a ż ą d a ć  p ro to k u -  
łu  z ezn ań  św ia d k a  k s . K ry g ie ra  i z ro  
b ić  zeń  o d p ow iedn i u ż y te k .

A dw . S u ro w icz : S ąd  pozw oli, że 
u sa z a d n ię  sw ó j w n io sek .

P rz e w o d n ic z ą cy : U z a sa d n ie n ie  je s t  
zbędne.

M a n ife s ta c y jn e  w y s tą p ie n ie  adw . 
S u ro w icza , po  u p ły w ie  d o b y  od ch w i­
li z łożen ia  z ezn ań  p rz e z  k s . M. K ry ­

g ie ra , a  z a te m  i  p o  g łęb o k im  n a m y ­
śle  j e s t  te m b a rd z ie j)  zn am ien n e , że 
ad w . S u ro w icz  z n a n y  j e s t  w  p a le - 
s trz e , ja k o  n o to ry c z n y  o b ro ń c a  k o ­
m u n is tó w . R z u c a  t o  p ew n e  św ia tło  
n a  ro lę  ży d ó w  w  sp o łeczeń stw ie  p o l­
sk iem . D ra s ty c z n o ś ć  w y s tą p ie n ia , 
zw ięk sza  fa k t^  że  p o d c z a s  z a jś ć  1 
c z a rw c a  1934 ro k u  zn iszczono  bi- 
b ljo te k ę  im . P e re c a , k tó r ą  n a s tę p n ie  
w ład ze  zam k n ę ły , ja k o  o g n isk o  w p ły  
w ów  k o m u n is ty c z n y c h .

T a k ie  p o s ta c ie , j a k  n ied aw n o  adw . 
S zym on  R e in b e rg , k a n d y d a t  n a  p o ­
sa d ę  ze s ła ń c a  do B e rezy , a  o becn ie  
ad w . S urow icz , s ą  ja s k ra w y m  p rz y ­
k ła d e m  d o  ja k ie g o  zw y ro d n ie n ia  o- 
b y cza jó w  p ro w a d z i zaży d zen ie  w ol­
n y c h  zaw odów .

KRONIKA
13 N ied z ie la : E d w a rd a  k r .
14 P o n ie d z ia łe k : K a lik s ta
15 W to re k :  J a d w ig i
16 Ś ro d a : G e ra rd a  M aje li
17 C z w a r te k : M a łg o rz a ty
18 P ią te k :  Ł u k a s z a  ew.
19 P rz e d n ie d z ia łe k : P io tr a  z A lk.

C hcesz  u ja rz m ić  te śc io w ą  k im  iej
„ A N T O N E T K r ' 

t a.k w ro g a  odw iecznego  ła g o d z ą
zięciow ie, 

A że s m a k  ty c h  p ie rn ik ó w  uc isza
j ą  w n e tld , 

f T cesz u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  je j  
„ A N T O N E T K I" . 

K ra k ó w , ul. S ła w k o w sk a  20.
A . R O T H E

N A ŚWIECIE
O K R Ę T Y  lin ji  h o le n d e rsk ie j  u d a ­

ją c e  się  z  Jo w y  do  E u ro p y , p ły n ą  
n ie  p rzez  k a n a ł  S uezk i, lecz ko ło  
p rz y lą d k a  D o b re j N ad z ie i.

W  C L E V E A N D  (O h io ) o d b y ł się- 
k o n g re s  e u c h a ry s ty c z n y . B u lli p ap ie  
sk ie j w y s łu c h a ło  250.000 w ie rn y ch .

W  B U E N O S  A IR E S  ru n ą ł  now o- 
b u d u ją c y  się  d o m  d w u p ię tro w y , 
g rz e b ią c  p o d  g ru z a m i 30 ro b o tn ik ó w , 

W  M IE Ś C IE  N A N T E S  w  F ra n c j i  
o d b y ł się  k o n g re s  s to w a rz y sz e n ia  li­
czn y ch  ro d z in . W  zjeźdz ie  w zięli u - 
d z ia ł w y b itn i d z ia łacze  k a to liccy .

C E S A R Z  A B IS Y N JI  ubezp ieczy ł 
się  w  A m e ry c e  n a  życie  n a  su m ę  pó ł 
m iljo n a  d o la ró w . P o lis a  z a w ie ra  k la u  
zu lę  ry z y k a  śm ie rc i n a  w y p ad ek  
w o jn y .

A R C Y B IS K U P  P A D E B O R N  D r. 
K L E IN , k tó r y  obchodził 7 0 -tą  ro c z ­
n icę  sw y c h  u ro d z in , d o k o n a ł w  d n iu  
ty m  d z iw n y m  zb ieg iem  oko liczności 
7 0 -te j k o n s e k ra c ji  k o śc io ła .

D O T Y C H C Z A S O W A  p o lic ja  m ie j­
s k a  w  czesk im  C ieszyn ie  z o s ta n ie  z a ­
s tą p io n a  p rzez  p o lic ję  p a ń s tw o w ą .

B R O W N IN G , sy n  w y n a la z c y  a u ­
to m a ty c z n e g o  p is to le tu , zdw oił w  f a ­
b ry k a c h  p ra c ę  i  w y sy ła  w ie lk ie  
t r a n s p o r ty  b ro n i d o  A b isy n ji.

W KRAJU
W  D N IU  4. b. m . ro zp o czę ła  się  

p ie rw sza , in a u g u ra c y jn a  s e s ja  p ią te ­
g o  S e jm u  i c z w a rte g o  S e n a tu  R zp li- 
t e j .

M A R S Z A Ł K IE M  S E JM U  w y b ra n y  
z o s ta ł  p . C a r, a  m a rsz . S e n a tu  p. 
P ry s to r .

W  T O R U N IU  p o d czas  z a ta r g u  o 
zaliczkę, g ó rn ik  K ija  p ob ił ceg łą  inż. 
S tró żew icza .

W  P O W IE C IE  b iłg o ra jsk im  pow ­
ta r z a ją  się  m aso w e  z a c h o ro w a n ia  n a  
cze rw an k ę . W ładze  p rzed sięw zię ły  
szczep ien ia  o ch ro n n e .

W  T R Z C IA N IE  sp ło n ę ły  4 z a b u ­
d o w a n ia  g o sp o d a rc z e  w  m a ją tk u  p. 
M a u ry c e g o  Z am o y sk ieg o .

W E  W S I L E T N IS K O W E J  R Y M A  
N Ó W  p o w s ta ła  ceg ie ln ia  spó łdzie l­
cza, k tó r e j  z a d an iem  będz ie  w y p a r ­
cie w sz y s tk ic h  b u d y n k ó w  d re w n ia ­
nych .

^



i P rz y jd z ie  m o m e n t w  d z ie ja c h  lu d zk o śc i, w  k tó ry m  w sz y s tk ie  n a ro d y  c h rz e śc ija ń s k ie , z k tó ry m i żydzi w sp ó łb y tu ją , u z n a ją , że  k w e s tja , 
ich zo staw ić , czy  te ż  w y e lim in o w ać  i w y p ęd z ić  —  z o s ta n ie  u z n a n ą  z a  k w e s t ję  ży c ia  i śm ie rc i. B ędzie  to  z a g a d n ie n ie  z d ro w ia  lu b  ch o ro b y , zg o d g
sp o łeczn e j, a lb o  u s ta w ic z n y c h  fe rm e n tó w  w ieczn e j f e b ry  i m a ra z m u .— F ra n c is z e k  L isz t.

X. T. WETULA

Dway szydła z worka
O d z n an eg o  p u b lic y s ty  i d z ia ­

ła c z a  sp o łeczn eg o  w ś ró d  P o lo n ji 
a m e ry k a ń s k ie j  k s . J .  F . W e tu li 
o trz y m a liś m y  zam ieszczo n y  p o ­
n iż e j d łu ższy  a r t .  n a  te m a t  o b łu ­
d n e j g r y  ży d o w sk ich  „o b ro ń có w  
św ia to w eg o  p r o le ta r ja tu “

(R e d .)

M ark s im , k o m u n izm  i so c ja lizm  — 
to  są  to w a ry  n a  e k sp o r t , a  d la  k o ­
rz y śc i ży d o w sk ie j. Ż yd  m oże b y ć  so ­
c ja l is tą , k o m u n is tą , w sz y s tk ie m , ale 
zaw sze  m a rz y  o ce lu  o s ta te c z n y m ... 
k u p a c h  z ło ta . R e d a k c je  i re d a k to rz y  
piism k o m u n is ty c z n y c h  czy  so c ja li­
s ty c z n y c h , to  s k a rb c e  ży d o w sk ie j re - 
lig ji, d ą żn o śc i i t r a d y c y j .  T a k i „ F o r-  
w e r t s “ , k tó re g o  re d a k to re m  p. A b r. 
.K ahan , (N . J o r k ) ,  to  w łaśc iw ie  nic 
in n eg o , ja k  w ie lk i B e th -H a m id ro sz , 
g d z ie  ży d  u czy  się  czcić i  k o c h a ć  r a ­
b in a . p o p ie ra ć  ty lk o  sw o je , n o  i... u- 
d a w a ć  so c ja lis tę . N a jw ię k sz y  p is a rz  
ży d o w sk i, S za lom  A sz  d ru k u je  sw e 
u tw o ry  w  so c ja lis ty c z n e j „ F o rw e r s t“ 
od 30 la t .  P o ło w a  l i te r a tu r y  ży d o w ­
s k ie j  ca łeg o  ś w ia ta  d ru k u je  s ię  t a m ­
że. G in sb u rg  i L a n g  o p is u ją  życie  i 
c zy n y  „ m sz m u d im 11, p rz e c h rz tó w , 
k tó rz y  p rzy m o w ali c h rz e s t  po  to  j e ­
dy n ie , a b y  szk o d z ić  g o jo m , u d a ją c  
c h rz e śc ija n . H ille l R o g o w  w p ro s t  z 
n ies ien iem  p isze  o „ T h e  R o m an ce  o f  
C h a ss id ism 11 dziele M in k in a , k tó re  
n ie d a w n o  w y sz ło  (M c M ilian  Co.)

D em b ice r ch w a li się, j a k  to  s o c ja ­
l is tó w  p o lsk ich  w y p ro w ad z ił B u n d  
w  pole... J a k  t o  żydzi so c ja liśc i m ie ­
l i  sw e U n je  i  c iąg li z te g o  zy sk i, a  
m iljo n e rz y , sy n o w ie  rab in ó w , z a k ła ­
d a li d la  P o la k ó w  g ru p y  so c ja lis tó w  
po  to., a b y  ro b o tn ik  P o la k  zaw sze  b y ł 
ś m ie r te ln y m  w ro g iem  w sz y s tk ie g o  
co p o lsk ie .... n a  sw o ją  szkodę, h a ń ­
bę, n a  sw e z a tra c e n ie .

D ow odzić  te g o ,, w y k a z y w a ć  h ip o ­
k ry z ję , i  w y p ro w a d z ić  z b łęd u  n a ­
sz y c h  so c ja lis tó w , p o w in n o  b y ć  ce­
lnym k ażd eg o , k to  k o c h a  n a s z  lud , 

p ra g n ie  le p sz e j do li d la  n a sz y c h  ro -  
b o c ia rzy , d ro b n y c h  rzem ieś ln ik ó w  i 
t u  i t a m  w  O jczyźn ie . W łaśn ie  w y ­
sz ła  n a k ła d e m  p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j 
k s ią ż k a , p ió ra  M. A lg in ‘a, r e d a k to ­
r a  k o m u n is ty c z n e j g a z e ty  „ F re i-  
h e i t“ , m a ją c a  n a  ce lu  zo h y d zen ie  r e ­
d a k to r a  „ so c ja lis ty c z n e j"1 g a z e ty  
„ F o rw e r ts “ . K ry ty k ę  te j  k s ią ż k i p o ­
d a je  H e im  L ib e rm a n n  w  „ F o r-  
w e r t s “, dn . 1. w rz e śn ia  b .r . s t r .  3, 
p . t .  ,.M . A lg in  z d ra jc ą  P ra w ic y  — 
i L ew icy 11. Z k r y ty k i  w y ch o d z i n a  
ja w , że n ie ty lk o  „ s o c ja l is ta 11 K a h a n  
j e s t  w łaśc iw ie  s k ra jn y m  sz o w in is tą  
ży d o w sk im , a le  i „ k o m u n is ta 11 A lg in  
j e s t  s k ra jn y m  sz o w in is tą  ży d o w ­
sk im .

D zie łko  to , m a łe  n ap o zó r, a le  b a r ­
dzo w a ż n e  z te g o  pow odu , że a u to r , 
A lg in , z ap o w ia d a  p rz e d s ta w ić  K a h a -  
n a , a  ty m c z a se m  w y ch o d z i zeń  p o r ­
t r e t  A lg in a  w  c a łe j je g o  ohydzie . 

J a k  p a ja c , k tó r y  to  w y p a d a  to  w p a ­
d a , to  z a p a d a  się  do  sp o d n i, —  ta k  
i  A lg in . P isze  o n : „m ów iąc  o F o r-  
w e r ts ie , n ie  m o żem y  zap o m n ieć  o 
K a h a n ie , m ó w iąc  o K a h a n ie , n ie  m o ­
ż n a  się  op rzeć  u czuciu  w s t r ę tu 11. T en  
sa m  A lg in  rz u c a  się  K a h a n o w i n a  
s z y ję  i p o w ia d a  w obec ca łeg o  p e r ­
so n e lu  w  r e d a k c ji  „ F o r w e r s f u 11: 
„ A h , w y  n ie  zanajetie, k a k  j a  w a s  
liu b liu , to w a ry sz c z  K a h a n . . . !“ A  w  
d z ień  p o  opu szczen iu  re d a k c j i  te n  
s a m  A lg in  rz u c a  pod  a d re se m  K a- 
h a n a  w s trę tn e , n ie c e n z u ra ln e  p rz e ­

zw isk o  n a  pu b liczn em  ze b ra n iu , choć  
p rz e z  c a ły  c z a s  p o b y tu  ja k o  w sp ó ł­
p ra c o w n ik  „ F o rw e rs P u 11 on  n a jb a r ­
d z ie j n a rz u c a ł s ię  K a h a n o w i ze s w ą  
m iłośc ią ...

Z a rz u c a  o n  K a h a n o w i, że do  celów  
p ry w a tn y c h  o b ra c a  „ F o rw e r ts 11. 
T em  w ła śn ie  dow odzi,, że chce  z a ­
g łu sz y ć  sw e  b ru d n e  su m ien ie . A lg in  
to  bow iem  n a d u ż y w a  do p ry w a t­
n y c h  celów  n ie ty lk o  sw e j „ F re i-

h e i t11, a le  n a w e t b u rż u a z y jn e j...  
„ T a g 11.

Id z ie  n a  w y s ta w ę  p ew n e j d am y , 
k tó r e j  s z tu k ą  się  z a in te re so w a ł, u- 
m ieszcza  p a n e g iry k  n a  cześć w y s ta ­
w y  i  s a m  p isze  i d ru k u je  w  „ T a g ‘u “ 
p o c h w a ły  d la  te j  P a n i, z ap o m in a jąc , 
że „ F re ih e i t11 n ig d y  n ie  m ia ła  d z ia łu  
a r ty s ty c z n e g o , i że m ięd zy  „ T a g ‘iem “ 
a  „ F re ih e i t11 w rz a ła  w o jn a . A lg in  
bow iem  p ro w ad z ił w ów czas n a g o n k ę  
n a  w sz y s tk ic h , k tó rz y b y  śm ieli czy ­
ta ć  b u rż u a z y jn e  g a z e ty .

„ N a c jo n a lizm  K a h a n a  j e s t  o s ta ­
tn ie j  s o r ty . R e lig ja  je g o  —  to  s te k  
c h a m sk ie g o  (v u lg a r)  s e n ty m e n ta l i ­
zm u, sz lo c h a n ia  n a d  p ięk n o śc ią  s t a ­
re g o  ży d o w sk ieg o  m ia s te c z k a , s z t r a j  
m łoch , T h o rc ią  św ię tą  i k o c h a n ą 11. 
T a k  p isze  A lg in . M oże to  p ra w d a . A- 
le c z y ta jm y  czy  o n  lep szy ? !

„M łody u czeń  (T a u m u d u ) w  B e th  
H a m ia ro sz  p o d n o s i sw e znużone o- 
czy  i p a trz ą c  w  d a l p o w ta rz a  s ło w a  
p ro ro k a  „g ło s  w  R a m a  s ły sz a n  je s t .  
R a c h e l o p ła k u je  sy n ó w  sw oich , iże
ic h  n iem asz .... ____________  ___
. . M m

S iedzi ż y d  w  k ra m ik u  n a  o d lu d n e j 
ży d o w sk ie j u licy  i o czek u je  n a  k u n -  
d m an ó w . Z im n o  m u  i  sm u tn o ... m a ­
rz y . M a rz y  o k ró la c h , g a o n a c h , zło­
ty c h  p a ła c a ch ... H o, ho , on  k ra m a rz , 
a le  n ie  ta k i  b ied n y  ja k b y  sob ie  k to ś
m y ś la ł  11

P o  co  w ięce j p rz y k ła d ó w  z p ism  
A lg in a . D y z e n te r ja  uczuć  •—« i to  
w sz y s tk o . R e lig ji -— całe  c e b ry . M y­
śla łb y  k to , że to  m isn a g id  z D u b n a  
rnódń. S zkoda, że b ez  uczuć ... I  n ie  
t a k  m ą d rz e !  U  A lg in a  k o sz e rn y  żyd  

s k ła d a  się  ze s z tra jm ło c h , T h o rc i, 
ta łe s , cyces, a le  sw ó j g a rb  c h c e  w p a ­
k o w ać  K a h a n o w i n a  g rz b ie t.

S w o ją  d ro g ą  o d d a łb y m  trz e c h  A l- 
g in ó w  za  je d n e g o  u czn ia  z B e th  H a - 
m id ro sz  (g d y ż  te n  zn a  p rz y n a jm n ie j  
T a lm u d ) .

„ K a h a n  d ru k o w a ł „ F o rw e r ts 11 
k rw ią  A lja n tó w , a  p o te m  N iem có w 11 
—  p o w iad a  A lg in . M y śla łb y  k to , że 
on , A lg in  w a lczy ł ja k  lew  lu b  la m ­
p a r t  p rzec iw  m ilita ry s to m .

(C . d. n .)

CO SŁYCHAĆ W  ZAKOPANEM ?

Pobicie prowokatora
Z n a n y  b y ł n a m  w łaśc ic ie l sk lep u  

ow ocow ego „ ś lą z a c z k i11 p rz y  ul. K ru ­
pów ki p . S z e rm a n  z  te g o , że  u p o r ­
czyw ie p ro w o k o w a ł M łodych , k tó rz y  
m u  się  n ie  p o d o b a li sp o w o d u  a n ty ­
sem ick ich  p rz e k o n a ń . O n to  p rz e d  
ro k ie m  b ra ł  u d z ia ł w  n a p a d z ie  u li­
czn y m  n a  k u p c a  p o lsk iego , p a n a  D „ 
z a  co  z a s ta ł  u k a ra n y  7 -dn iow ym  a- 
re sz te m , on  zaczep ia ł p rzech o d n ió w  
w y g ra ż a ją c  się  m io tłą , o b rz u c a ł ich  
o ra y n a rn e m i p rzezw isk am i, n a p a s to ­
w a ł k o lp o r te ra  p ism  n aro d o w y ch . 
W szędzie  go  b y ło  pełno .

A ż w reszc ie  tr a f i ł . . .  n a  k am ień , 
p a n a  M ., k tó r y  w  n o cy  zaczep io n y  
p rz e z  ży d o w in a  sp ra w ił m u  p o rz ą d - 
ne  lan ie . L ecząc  s ię  w  sz p ita lu  p. Sz.

sp o w ażn ia ł, p o d obno  ob ieca ł s ię  p o ­
p raw ić , a  n a w e t Z ak o p a n e  opuścić .

•X- *  *

Z a w ia d a m ia m y  p o lsk ą  pub liczność , 
że d o ty c h c z a so w a  p o lsk o  - ż y d o w sk a  
D ru k a m ija  T a t r z a ń s k a  (p a ra w a n e m  
p. K w ap iszo w a  a  z a  p a ra w a n e m  p. 
C h ask ie l E is e n )  s ta ła  s ię  c z y s to  ży ­
do w sk ą , g d y ż  p . E ise n  z a k ła d  kup ił.

•X- *  *

P . F e rb e r  (S a n d e l)  z  p aczk i S z tu -  
m a c h in a  i S z e n n a n a  w łaśc ic ie l sk le ­
p u  spożyw czego , p rz y  ul. K ru p ó w k i 
m im o  w ie lu  in te rw e n c y j i  k a r  po li­
c y jn y c h  j e s t  n ie p o p ra w n y  i d a le j 
w p u szcza  w  n ied z ie lę  k u p u ją c y c h  bo- 
czn em  w ejśc iem .

 o :q ;o—■

Zaczynamy stroić palestyńskich
chaluców !

ŁÓ D Ź (— ) D o w iad u jem y  się, że 
„ P o lsk o  - P a le s ty ń s k ie  T o w a rz y s tw o  
H a n d lo w e 11 o p raco w a ło  „ g e n ja ln y 11 
p r o je k t  w y w o żen ia  do  P a le s ty n y  
w sz y s tk ic h  „ ra m sz ó w 11! J e s t  to  
p ie rw sz a  „ p ró b k a 11 dz ia ła ln o śc i, p o ­
w s ta ją c e g o  o becn ie  p o d  n a z w ą  „ U n ji 
Z rzeszeń  W łó k ien n ic tw a  P o lsk ie g o 11, 
k a r te lu  w łók ien n iczeg o . —  W s z y s t­
k ie  te  in s ty tu c je :  łó d zk a  Iz b a  P rz e ­
m ysło w o  - H an d lo w a , k a r te l  w łó ­
k ien n iczy , „ P o lsk o  - P a le s ty ń s k ie  

T o w a rz y s tw o  H an d lo w e 11, w y s tę p u ją  
ce w  m ia rę  p o trz e b y  p o d  t ą  lu b  in ­
n ą  n azw ą , s ą  w  g ru n c ie  rzeczy  j e ­
d n ą  g ru p ą , k ie ro w a n ą  p rzez  ty c h  s a ­
m y c h  ludzi. W szędzie  n a  czele n o m i­
n a ln ie  s to i gen . M aciszew sk i, a  f a k ­
ty c z n ie  w sz y s tk ie m  k ie ru je  „w ie lk i11 
E it in g o n  i  in n i ży d o w scy  p o te n ta c i. 
T e  sa m e  n a z w isk a  p o w ta rz a ją  się  
s ta le , je n o  r a z  t a k i  p a n  w y s tę p u je  
ja k o  p re z e s  czy  w icep rezes  Iz b y  
P rzem y sło w o  - H a n d lo w e j, a  in n y m  
razem , ja k o  p rz e d s ta w ic ie l Zw. P rz e ­
m y s łu  W łók ienn iczego ....

O s ta tn io , po  d łu ższe j w alce , u d a ło  
się  w ie lk im  p rzem y sło w co m  w łó ­
k ien n iczy m  p rz e ła m a ć  o p ó r  m n ie j­
szy ch  p rzed s ięb io rcó w  i s tw o rz y ć  

k a r te l .J e sz c z e  się  n ie  o d by ło  p ie r ­
w sze  o f ic ja ln e  p o siedzen ie  ow ego 
k a r te lu ,  czyli) „ U n ji  Z rzeszeń  W łó ­
k ie n n ic tw a  P o lsk ieg o , a  ju ż  s k a r te -  
lizow ane  ży d o stw o  p o k aza ło  sw e p a ­
z u ry !

W y s tę p u ją c  ty m  ra z e m  ja k o  p rz e d

s ta w ic ie le  „P o lsk o  - P a le s ty ń s k ie g o 11 
T o w a rz y s tw a  H an d lo w e g o 11, gen . M a 
Ciszew ski, E itin g o n  i Sp. d o sz li do 
w n io sk u , że sp rz e d a w a n ie  „ r a m ­
szó w 11, czyli p o sezo n o w y ch  to w a ró w  
w  P o lsce  j e s t  w ysoce  n iew sk azan e , 
g d y ż  obn iża  ceny .... I s to tn ie  „z ram - 
sz o w a n iu 11 p o d le g a ją  czę s to  duże  p a r  
t j e  W yrobów  w łó k ien n iczy ch  i to  n ie ­
k o n ieczn ie  p o  sezon ie . G dy  p ew n a  
f a b r y k a  z n a jd z ie  się  w  t r u d n e j  s y ­
tu a c j i  i  m u s i szy b k o  zdobyć p ew n ą  
ilość p ły n n e j g o tó w k i, —  „ ra m sz u -  
j e 11 część to w a ru  i rz u c a  n a  ry n e k  
po  cen ie  znaczn ie  n iższe j, czę s to  n a ­
w et, p o n iże j k o sz tó w  p ro d u k c ji. O- 
czyw iśc ie  to  p s u je  cen y  in n y m . W ięc 
...w ic p o stan o w io n o , że te r a z  w szy ­
s tk ie  to w a ry  „ z ra m sz o w an e 11 z a m ia s t 
n a  r y n k u  p o lsk im , b ę d ą  sp rz e d a w a ­
n e  w  P a le s ty n ie !

C hoć „ ram sze"1 sp rz e d a w a n e  s ą  
po  b a rd z o  n ip k ich  cen ach , f a b r y k a  
n ic  n a  te m  w  zasad z ie  n ie  t r a c i ,  b o  
w  cenę  to w a ró w  n o rm a ln ie  s p rz e d a ­
w a n y c h  w licza  się  z g ó ry  ju ż  s t r a tę  
p o n o szo n ą  p rz y  „ ra m sz o w a n iu 11 jeg o  
po  sezonie . T o  te ż  o b y w a te l, k u p u ­
ją c  m e tr  p e rk a lu , p łac i n ie ty lk o  j e ­
go  i s to tn ą  w a r to ść , a le  z g ó ry  n a d ­
p ła c a  n a  p o cze t s t r a t ,  ja k ie  f a b r y ­
k a n t  w  p rz y sz ło śc i p o n iesie , „ ra m - 
sz u ją c 11 część to w a ru , w  sezon ie  n ie- 
sp rz e d a n e g o ... D o tą d  w ięc  je d n i  w  
P o lsce , ch cąc  u b ie ra ć  się  w  m o d n e  

to w a ry , p rzep łaca li, a le  z a to  inn i, 
k tó ry c h  n ie  b y ło  s ta ć  n a  u g a n ia n ie  <

się  za  m o d ą , m o g li n a b y ć  to w a ry  t a -  
n ie j.

O becn ie  te g o  ju ż  n ie  będzie . P o la k  
k u p u ją c  w y ro b y  w łók ienn icze , b ę ­
dzie p rz e p ła c a ł, a b y  p o k ry ć  s t r a t y  
f a b ry k a n ta ,  w yw ożącego  część to w a  
ru  po  c e n a c h  n iezw y k le  n isk ic h  d o  
P a le s tty n y n ! S łow em , m y  w  P o lsce  
będziem y  p rz e p ła c a li to w a ry  w łó ­
k ien n icze  po  to , a b y  p a le s ty ń s c y  ży ­
dz i m o g li k u p o w ać  je  za  bezcen!

Z w y ro b a m i w łók ienn iczem i p o ­
w tó rz y  się  t a  s a m a  h is to r ja ,  co z  
c u k rem .

R o b o tn ik  czy  ch łop  w  P o lsce  n ie  
m oże sob ie  pozw olić  n a  k u p n o  d la  
d z ieck a  c u k ru , bo  c e n a  je g o  j e s t  n ie ­
zw y k le  w y so k a . C ena  z a ś  c u k ru  j e s t  
d la te g o  t a k  w y so k a , bo  k a r te l  c u k ro ­
w y  t r a c i  n a  p a r t j a c h  ta n ie g o  c u k ru , 
w y w o żo n eg o  do  A n g lji n a  tu c z e n ie  
św iń ! K a r te l  n a  c u k rz e  sp rz e d a w a ­
n y m  do a n g ie lsk ic h  ch lew ów  po  k il­
k a n a śc ie  g ro sz y  za  k ilo  n ie  t r a c i .  P o ­

ją c y , p ła c ą c  g ru b o  p o w y że j k o sz ­
tó w , n ie ty lk o  jp ok ry li s t r a ty ,  p o n ie ­
s io n e  n a  a n g ie lsk im  ek sp o rc ie , a le  
je szcze  złożyli s ię  n a  ła d n y  dochód, 
s k rz ę tn ie  c h o w a n y  do  k a s  p a n c e r ­
n y c h  p rzez  d y re k to ró w  k a r te lu ...

T e ra z  n ie ty lk o  b ęd z iem y  w y p a sa li 
a n g ie lsk ie  św in ie , a le  jeszcze  i  s t r o i l i  
p a le s ty ń s k ic h  „ ch a lu có w 11. A  że s k u ­
tk ie m  n a d m ie rn ie  w y g ó ro w a n y c h  
cen  P o la c y  b ę d ą  m u sie li c zę s to  g ę ­
s to  o być  się  bez c a łe j koszu li, czy  
sp o d n i —i to  k a r te l  n ie  w z ru sz a . Ic h  
obch o d zi je d n o  — zy sk  i ty lk o  z y s k v 

O b o ję tn ie , czy  zy sk  te n  będzie  o- 
s ią g n ię ty  d ro g ą  n iew ie lk iego  s to s u n ­
kow o  z a ro b k u  n a  w ie lk ie j ilo śc i to­
w a ru , czy  drogą, p a s k a r s k ic h  cen , 
z d a r ty c h  p rz y  n iew ie lk im  o b ro c ie ; 
w sz y s tk o  je d n o , b y le  su m a  o g ó ln a  
z y sk u  b y ła  ja k  n a jw ię k sz a ! ...

N o , a  p rz y te m  z ro b i się  d o b ry  u- 
czy n ek  — d a  się  sy m p a ty c z n y m  p io ­
n ie ro m  p a le s ty ń sk ie g o , w o ju ją c e g o  
ż y d o s tw a  ta n ie  u b ra n ie .

N ie  d a rm o  k ie ro w n ik a m i n o w o n a ­
ro d zo n eg o  k a r te lu  w łók ien n iczeg o  s ą  
p ra w ie  sa m i żydzi. P a m ię ta ją  on i o 
sw y c h  p a le s ty ń s k ic h  b ra c ia c h  i  b a r ­
dzo c h ę tn ie  b ę d ą  ic h  s tro ić , zw ła ­

szcza, że z a  te  s t r o je  n ie  'będzie t r z e ­
b a  p łac ić  z w ła sn e j k ie szen i: z a p łac i 
p o lsk i k o n su m e n t, „ g o j11!

P o w s ta je  te r a z  p y ta n ie :  co w  c a ­
ły m  ty m  in te re s ie  ro b i p . gen . M a­
ciszew sk i, p o tró jn y  p re z e s  i  d y re k ­
to r ?  C zy  t a  f i la n tro p  j a  z p o lsk ie j c h u  
d e j k ieszen i n a  rzecz  b o g a te j  P a le ­
s ty n y  is to tn ie  je s t  p rzez  n ieg o  p o ­
p ie ra n a ?  j

P rzec ież  p a le s ty ń sc y  „ c h a lu c e 11, chofi 
w y z n a n ia  m ojżeszow ego , n ie  s ą  p rz e  
cie o b y w a te la m i P o ls k i ! C zy żb y  p . 
gen . M ac iszew sk i u w aża ł za  w sk a z a ­

ne  o p iek o w an ie  się  ż y d o s tw e m  na 
c a ły m  św iec ie?  I  to  op iek o w an ie  si§ 
k o sz te m  c o ra z  b a rd z ie j  z ro k u  aa 
ro k  u b o ż e ją c eg o  sp o łe c z e ń s tw a  p o l­
sk ieg o  ?

N ie  w ą tp im y , że np . p. p rezeso w i 
E in tin g o w i b liższy  j e s t  p a le s ty ń s k i  
żyd, n iż m ie jsco w y  „ g o j11, a le  czy ż­
b y  i s e rc a  in n y c h , c h rz e śc ija ń s k ic h  
cz łonków  „ U n ji11, ró w n ież  b iły  w  
ta m ty m  k ie ru n k u ?

"i?*Zyflowsti j r a j i  i a m f w  
w  B o M

S O F JA  (— ) P o lic ji k ry m in a ln e j  
u d a ło  się  w y k ry ć  a fe rę  p rz e m y c a n ia  
n a rk o ty k ó w , w  k tó r e j  z am ie sz a n i 
s ą :  J u l ju s z  Ise lip e , o b y w a te l f r a n ­
cu sk i, fu n k c jo n a r ju s z  to w a rz y s tw a  
„ O rie n t - E k s p r e s s 11, żydzi b u łg a r s c y  
I s a a k  A n aw i, F ilip  C ap o n  i N a ta n  
B c jk o w , o ra z  k ilk u  fu n k c jo n a r ju s z y  
to w a rz y s tw a  W a g o n s-L its .

W  w y n ik u  żm u d n eg o  ś le d z tw a  d o ­
k o n a n o  liczn y ch  rew izy j, w  c z a s ie  
k tó ry c h  sk o n fisk o w a n o  9 k g  h e ro i­
n y  i 2 k g  m o rf in y . W sz y s tk ic h  a -  
re sz to w a n o .
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Korespondencie

Rawa Ruska czy Rawa żydowska ?
P o  p rz e c z y ta n iu  odezw y  d o  c z y te l­

n ik ó w  i  sy m p a ty k ó w , zam ieszczo n e j 
w  n u m e rz e  28  „ H a s ła " , p ra g n ę  i  j a  
d o rz u c ić  k ilk a  u w a g  o n a sz e m  m ie ­
śc ie  p o w ia to w e m  R a w ie  R u sk ie j, a  
ró w n o cześn ie  zaap e lo w ać  z  t r y b u n y  
„ H a s ła "  d o  s e rc  i  ro zu m ó w  w s z y s t­
k ic h  P o la k ó w  (w  szczegó lnośc i w  R a ­
w ie ) p o z o s ta ją c y c h  d o tą d  w  u śp ie ­
n iu  i  n ie  m a ją c y c h  je szcze  o tw a r ­
ty c h  oczu  n a  „ p o to p "  j a k i  n a m  g ro ­
z i ze  s t r o n y  żyd ó w  i j a k  ju ż  g łęb o k o  
w  ty m  p o to p ie  ż y d o w sk ie j zg n ilizn y  
i  p a n o sz e n ia  s ię  „s ied z im y ". Im p u l­
se m  ta r g a ją c y m  n e rw y  i  w o ła ją c y m  
o  p o m s tę  d o  n ieb a , do  n a sz y c h  w y ż­
s z y c h  w ła d z  i  do  n a p is a n ia  te g o  a r ­
ty k u łu , b y ł f a k t  n a s tę p u ją c y :  d n ia  
2 3 -g o  lip c a  b .r ., p rz e c h o d z ąc  obok 
ra w sk ie g o  ra tu s z a ,  sp o s trz e g łe m  c z a r  
n ą  f la g ę  n a  w ieży . W  p ie rw sz e j 
chw ili n iem a l p rz e ra z iłe m  s ię : czyż­
b y  zno w u  ja k iś  c io s?  K to  u m a r ł?  

P o l ic ja n t  g m in n y  o b ja śn ił  m n ie : to  
u m a r ł  r a d n y  m ie jsk i, ży d  a  f la g a  j e s t  
w y w ie sz o n a  n a  z n a k  ża łoby . — M y­
ś la łe m  że ze s k ó ry  w y sk o czę! Z a ż y ­
d em  ż a ło b a ?  M oże je szcze  o p a sk i n a  
r a m ie n iu ?  I  n a  t o  pozw olił b u rm is trz  
p . B u rk a , e m e ry t, m a jo r  w o jsk  po l­
s k ic h ?  T fy !  T o  j e s t  „co ś"  czego  je ­

szcze d o ty c h c z a s  n ig d z ie  n ie  by ło . 
C zy t o  b o h a te r  n a ro d o w y ?  U b y ło  je ­
d n e g o  z n ie o cen io n y ch  „w sp ó łob iw a- 
te l i"  w ięc m a g i s t r a t  w y w iesza  c z a r ­
n ą  f la g ę . A  co b y  to  by ło , g d y b y  t a k  
z a b ra k ło ... w s z y s tk ic h ?  O b o leśc i!... 
A le  cóż! 51 p ro c . ż y d o s tw a  w  m ie ­
śc ie  (czy  n a w e t w ię c e j) , ta k iż  p roc . 
w  ra d z ie  m ie js k ie j i  w ic e b u rm is trz  
żyd . B ez  te g o  o s t. o b e jść  s ię  n ie  m o ­
g ło , m im o, że j e s t  dużo  b a rd z o  n a ­
w e t  z a s łu ż o n y c h  P o la k ó w  w  m ieście . 
(D la  •w y jaśn ien ia  idodam , że p . w ice­
b u rm is tr z ,  d r .  B ., p rz e b y w a  w  R aw ie  
R u s k ie j  za led w ie  o d  2r—3  la t ,  a  ju ż  
g o  o b d a rz o n o  t a k  w ie lk iem  z a u fa ­
n iem  ) .

A lb o  t a k i  f a k t :  S ą  dw ie d łu g o le ­
tn ie  a k u s z e rk i  m ie jsk ie  p . S ch n e id ro - 
w a  i  S c h w a rz o w a  (ż y d ó w k a ) . K a to ­
lic z k a  d łu ż e j n a w e t  p ra c o w a ła  n iż  
ż y d ó w k a . O bie ró w n o cześn ie  s ta r a ły  
się  o  e m e ry tu rę . K a to lic z c e  odm ów io ­
n o , —  a  ż y d ó w k a  o trz y m a ła  e m e ry ­
t u r ę  w  w y so k o śc i 25  zł m iesięczn ie . 
P a n ie  w ic e b u rm is trz u !  M oże to  za- 
m a ło ?  A  d laczeg o  odm ów iono  k a to ­
liczce?  C zy  o n a  g o rs z a ?

N a  ś ro d k u  r y n k u  s to i  1 -p ię tro w a  
k a m ie n ic a  t .  zw . r a tu s z ,  z a m ie sz k a ­
n a  w y łączn ie  p rz e z  żydów . O d ra p a ­
n a , o b sm a ro w a n a , o p lu g a w io n a  „ s ła ­
w n ą  c z y s to śc ią  ży d o w sk ą " , a  n a  te m  
„m alo w n iczem " t le  p ię k n y  p o m n ik  
M a rs z a łk a  P iłsu d sk ie g o . B u d y n e k  
te n , d z ięk i p . inż. C h o ło n iew sk iem u , 
w y k u p io n o  z  r ą k  ży d o w sk ich . C zy  po  
to , a b y  ta m  n a d a l  m ie szk a li ży d z i?  
P a n ie  b u rm is trz u !  T rz e b a  im  r a z  p o ­
w iedzieć  „ fo ra  ze d w o ra " .

K a ż d y  p ra w ie  u rz ą d  w  R aw ie  p rze - 
s ię k n ię ty   ̂ ży d o stw em , b o  ż y d  m u s i 
b y ć  w szędzie , m u s i p rzec ież  w sze lk ie  
s p ra w y  ży d ó w  sz y b k o  i  p o m y śln ie  
z a ła tw ia ć  i  b ro n ić  ż y d o w sk ich  pozy- 
c y j, a  n ied o p u śe ić  k a to lik ó w ; a  g o j 
—  a lb o  te g o  n ie  w idzi, a lbo  siedz i 
w  ż y d o w sk ie j k ie szen i i  m a  te m  u s ta  
z a m k n ię te . O to  k r ó tk ie  z e s ta w ie n ie  
z a ż y d z en ia  w  ra w s k ic h  u rz ę d a c h :

W  m a g is tr a c ie  u rzęd n iczk i —  ż y ­
d ó w k i;

W  sąd z ie  — 3 ży d ó w ;
U b e z p ie c za ln ia  spo ł. —  le k a rz e  - 

żydzi.
N a c z e ln ik  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  — 

w y c h rz ta .
U  r e je n ta  ( k a p i ta n  re z e rw y , p r e ­

z e s  p o w ia t. Z. S . L e g jo n is tó w  i  t .d .)  
G ó rsk ie g o  —  p r a c u je  3 żydów ki i  1 
ży d . P a n ie  re je n c ie !  C zy  c h ę tn y c h  do 
p r a c y  P o la k ó w  n ie m a ?

P a ń  m e c e n a s  d r . E .  W o jn a ro w sk i 
o d d a ł s w ą  k a n c e la r ję  a d w o k a c k ą  w  
z a s tę p s tw o  żydow i.

S żk o ln e  le k a rk i  —  ż y d ó w k i; t a k  
w  g im n a z ju m  ja k  i  w  sz k o ła c h  p o ­
w sz e c h n y c h .

W  g im n a z ju m  d w c h  n au czy c ie li — 
ży d ó w , in a u c z y c ie lk a  —  w y c h rz c ia n -  
k a .

W  R a w ie  j e s t  ś re d n ia  szk o ła  żeń ­
s k a  T .S .L . a  k ie ro w n ic z k ą  t e j  s z k o ­
ły  j e s t  w y c h rz c ia n k a  p . W en ., k tó ­
r e j  m ą ż  j e s t  u rz ę d n ik ie m  w  s ta r o ­
s tw ie ; a p e lu je m y  z te g o  m ie js c a  do 
czc ig o d n ej, w ielce za s łu ż o n e j i o d z n a ­
czo n e j p re z e sk i T .S .L ., J W P a n i D a- 
d leco w ej, a b y  to  k ie ro w n ic tw o  by ło  
z a s tą p io n e  ro d o w itą  P o lk ą , a b y  ta k  
d ro g i g ro sz , j a k i  j e s t  w  k a s ie  T .S .L . 
p rz e le w a ł się  d o  i.00 p ro c . p o lsk ie j i 
k a to lic k ie j  k ie szen i.

W  k a ż d ą  so b o tę , lu b  w  żyd o w sk ie  
d n i św ią teczn e , w sz y s tk o  ży d o stw o  
w y ch o d z i n a  u lice  m ia s ta ;  c z a rn o  od  
c h a ła tó w , sm ro d n o  o d  cebuli, a  g w a r ­
n o  o d  ż a rg o n u . P rz e jś ć  u licą  n ie  m o ­
ż n a , bo  s ię  ż a d e n  ży d  n ie  u s tą p i ;  
t r z e b a  d ro g ę  to ro w a ć  łokciem , a  n ie ­
je d n o k ro tn ie  —- k o lan em .

S ą  d w a  k in a  w  R a w ie : je d n o  w  
C e n tra ln e j  S zko le  S tra ż y  G ra n ic z n e j 
(n a  szczęśc ie ), a  d ru g ie  w  „S okole". 
O p e ra to re m  k in o w y m  w  „S oko le" 
j e s t  żyd . D la c z e g o ?  C zy  n ie  m o żn a  
w y szk o lić  ja k ie g o ś  so k o ła  n a  o p e ra ­
t o r a ?

A  p ro p o s  so kó ł. P rz y je ż d ż a m  d n ia  
8. w rz e śn ia  b .r . do  R a w y  i w idzę 
szu m n e  a fisz e  n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i :  
„W e w to re k  d n ia  10. w rz e śn ia  b .r . o 
godz. 8 -m e j w . w  sa li „S o k o ła"  p o l­
sk ie g o  o d b ęd z ie  s ię  1 w y s tę p  R . Szo- 
sz a n y  p t .  „ Z b ro d n ia rz " , c e n y  i t .d ."  
C zy  to  k o n ieczn em  j e s t  o d n a jm y w a - 
n ie  s a li p o lsk ie g o  „ S o k o ła"  te a tro w i 
ż y d o w sk ie m u ?  C zyż n ie  s ą  on i n a j ­

w ięk szy m i z b ro d n ia rz a m i w obec n a ­
ro d u  p o lsk ie g o ?  C zy ic h  w s tr ę tn y  
ż a rg o n  m u s i ro z b rzm iew ać  w  m u - 
ra c h  t a k  p ię k n e j in s ty tu c j i ,  j a k  po l­
sk i „S o k ó ł"?

W sz y s tk ie  k s ię g a rn ie  ra w sk ie  z n a j­
d u ją  s ię  w  rę k a c h  żydów .

D w ie d ru k a rn ie  s ą  ró w n ież  ży d o w ­
sk ie ; je d n a  n a w e t p o d  sz u m n ą  n a ­
zw ą  „ d ru k a rn ia  lu d o w a", E . S te rn -  
b a c h a , św ie tn ie  p ro s p e ru je , boć p rz e ­
cież... „ lu d o w a".

P .K .U . z n a jd u je  s ię  w  d o m u  ż y d a ; 
t a m  te ż  j e s t  u m ieszczo n y ch  k ilk a  sa l 
szk o ły  p o w sz e c h n e j N r. 2. C zy n ie ­
m a  dom ów  k a to lic k ic h  w  R a w ie ?  
C zy  ży d  m u s i n a  w sz y s tk ie m  i  w szę­
dzie  z a ro b ić ?

P o c z ta  m ie śc i s ię  te ż  w  k a m ie n ic y  
ży d o w sk ie j.

W  ca łem  m ieśc ie  j e s t  oko ło  600 
sk lep ó w  ży d o w sk ic h  s są c y c h  n a jż y ­
w o tn ie jsz e  so k i z g o jó w ; a  sk lep  p. 
P ie tr z y k a  (P o la k a )  ja k o te ż  d w a  czy 
t r z y  in n e  s k le p y  k a to lic k ie  s ą  p rzez  
g o jó w  o m ija n e , bo  g o j ra w s k i j e s t  
p rz y z w y c z a jo n y  do  w sp ie ra n ia  c h a ­
ła tu . P ię k n ie b y  je d n a k  było , a b y  
p rz y n a jm n ie j  s f e ry  u rzęd n icze  z a o p a ­
t r y w a ły  się  w  to w a ry  w  p o lsk ich  
p lacó w k ach . (W p raw d z ie  m ów ią , że 
p . P ie tr z y k  k u p u je  c z a sa m i to w a r  u 
żydów , a le  d a j  B oże, a b y  to  b y ło  b la ­
g ą ) -

D o Z w iązk u  S trz e l, rów n ież  „ w ła ­
ż ą "  i  n a le ż ą  ja k  n p , n au czy c ie l g im ­
n a z ju m  p. S. P ew n ie  ! Ż a b o ty ń sk i te ż

ch ce  m ieć  w y szk o lo n y ch  cu d zy m  k o ­
sz te m  o fice ró w  i ż o łn ie rz y  d la  a r ­
m ji  ż y d o w sk ie j w  P o lsce . C zy  n ie  
w sk a z a n e m  b y ło b y , żeb y  Z.S. p o w y ­
rz u c a ł ty c h  n a jg o rs z y c h  w ro g ó w  ze 
sw o ich  sz e re g ó w ?

D o Zw. N au cz . P o l. te ż  m u sz ą  sw o ­
je  p e js a te  i k rz y w o n o se  g ęb y  w śc iu ­
bić . T a k i k ła p c iu c h  (ch o ć  n au czy c ie l, 
czy  „ p h o fe so h " )  pow iada- p o te m  — 
a  n a w e t  k rz y c z y  n a  u licy , b y  w szy ­
sc y  go  s ły sze li —  do in n y c h  n a u c z y ­
cieli zw iązkow ców : „ s ia n o w a n ie  p a ­
n u  k iled ze" . Co za  k ile g a ?  Ż y d ?  
C zyż to  n ie  w s ty d  d la  n au czy c ie li 
P o la k ó w ?  B o  j a  s ię  te m  w sty d z ę  i  
b rzy d zę , a  ty m  a r ty k u łe m  p ra g n ę  
w zb u d zić  w s t r ę t  i o b rzy d zen ie  u  in ­
n y c h  p a t r jo tó w  - P o la k ó w ; bo  j a k ­
żeż t a k i  p e jsa c z , o b rzy d liw iec  m oże 
b y ć  k o le g ą  n au czy c ie li P o la k ó w  o 
s z la c h e tn y c h  p o ry w a c h  se rc  i  d u c h a ?  
S k ą d  on  m a  śm ia ło ść  ró w n a ć  się  z 
P o la k ie m , k tó r y  j e s t  g o tó w  o d d ać  

m ien ie  i  ży c ie  d la  O jczyzny , —  a  ży d  
ty lk o b y  n a  te m  ro b ił d o b ry  in te re s . 
O b rzezan iec  w s tr ę tn y !  „ S ian o w an ie" , 
a le  —  w  P a le s ty n ie , a lb o  w .... B ir-  
B id ż a n ie !

P a m ię ta jc ie  w sz y sc y  P o la c y  i  c i 
k u p u ją c y  u  ży d ó w  i  ci, k tó rz y  w ch o ­
dzicie w  zw iązk i m a łż e ń sk ie  z ż y d a ­
m i czy  ż y d ó w k am i —  o p ięk n em , 
s z la c h e tn e m  i d o b rze  p rzez  n a ró d  
n iem ieck i z ro zu m ia łem  i s to so w a n e m  
h a ś le : „ k to  k u p u je  u  żydów , lu b  w  
ja k ik o lw ie k  in n y  sp o só b  ic h  w sp o ­
m a g a  —  je s t  z d ra jc ą  O jczy zn y ".

B ąd źc ie  P o la k a m i, k tó rz y  p ra w d z i­
w ie  k o c h a ją  s w ą  P o lsk ę  z ro sz o n ą  
k rw ią  n a jle p sz y c h  J e j  o b y w a te li i 
d z ia ła jc ie  n a  J e j  d o b ro , n a  J e j  c h w a ­
łę  i  J e j  św ie tla n ą  p rzy sz ło ść .

W ło d ek  D y  w icz.

-o: o: o-

Przechadzka po zażydzonym Jarosławiu
J a ro s ła w , w  p aź d z ie rn ik u .

P rz e c h a d z a ją c  się  po  co rs ie  ja ro -  
s ła w sk ie m  ro z b rz m ie w a ją c e m  g ło sa ­
m i m ow y , w  k tó r e j  l i te r a  , , r “ j e s t  
s iln ie  z d e to n o w a n ą , w idz i s ię  w y s tro ­
jo n e  n a  o s ta tn i  g u z ik  m o d y  s ta r s z e  
i  m łode  ż y d ó w k i —  Idoznaje się  p rz y ­
k re g o  pon iżen ia . W iszak t a  lu d n o ść  
„ m n ie jszo śc io w a"  —  w y p a s ła  się  n a  
p o lsk iem  chleb ie , o p a n o w a ła  c a ły  
k r ą g  in te re só w , w c isn ę ła  się  ta k  
p rzem o żn ie  w  ży w o tn e  sp ra w y  „ tu ­
by lców " p o lsk ie j ziem i —  a  „ tu b y l­
cy "  n ęd zn ie  o dzian i, źle odżyw ian i, 
sk ro m n ie  p rz e ś liz g u ją  się  m ięd zy  t ą  
fa la n g ą  „p a n ó w  św ia ta " .

P rz y p o m in a  m i s ię  ta k ie  p o w ie­
d zo n k o  z a s ły sz a n e  w  czas ie  in w a z ji 
ro s y js k ie j ,  k ie d y  to  żydzi ju ż  n a  d o ­
b re  p o k u m a li s ię  t u  z  M o sk a lam i, u- 
w a ż a ją c  ic h  za  zdobyw ców  t e j  zie­
m i.

„W y, k a to lic y , t u  n ic  n ie  m ac ie  w  
J a ro s ła w iu  p ró c z  k o śc io łó w  —  z a ­
b ie rzc ie  sw o je  k o śc io ły  i w y n o śc ie  
s ię"!

M y śla łb y  m oże k to ś , że te  w ra ż e ­
n ia  z  p rz e c h a d z k i po  J a ro s ła w iu  m a ­
ją  za  ce l sze rzen ie  n ien aw iśc i do 
żydów ! B ro ń  B oże! M y n ik o g o  a n i  
g n ęb ić  a n i  p rz e ś la d o w a ć  n ie  za m ie ­
rz a m y , a le  ch cem y  b ro n ić  s ię  p rz e d  
za lew em  ż y d o s tw a  n a  n a sz e  w sie , 
m ia s ta , f a b ry k i , sk le p y  i d o  te g o  
m a m y  n a jz u p e łn ie jsz e  p ra w o . A  t e ­
g o  p ra w a  p ie rw sz y  p a r a g r a f  b rz m i: 
P o p ie ra j  zaw sze  i w szędz ie  sw o ich  
i  d ąż  u s iln ie  do  p o m n a ż a n ia  p lacó ­
w e k  c h rz e śc ija ń s k ic h .

L ecz  p a r a g r a f  te n  j e s t  n o to ry c z n ie  
p rz e z  n a sz e  sp o łeczeń s tw o  p r z e k ra ­
czan y .

ż a l  se rc e  śc isk a , g d y  cz łow iek  w i­
dzi n a  p ry n c y p a ln y c h  u lic a c h  sa m e  
sz y ld y  ży d o w sk ie , w ś ró d  k tó ry c h  
gd z ien ieg d z ie  ty lk o  z a b łą k a  gię sk lep
k a to lic k i —* s ta le  o m ija n y  p rz e z .....
k a to lik ó w . P rz e b ó g !  C zyż t a k  g łę ­
b o k o  g rz ę ź n ie m y  w  ty m  n a sz y m  t r a ­

d y c y jn y m  f ilo se m ity ź m ie ?  D a w n ie j 
k a ż d y  sz lach c ic  m ia ł sw eg o  p a c h c ia -  
rz a , d o tą d , a ż  p a c h c ia rz  k u p ił  z a  
w e k se lk i fo lw a rc z e k  sz lach eck i!

L ecz  cz a s  n a jw y ż sz y  p rz e jrz e ć  ju ż  
n a  oczy!

C zęść  II .
T w ó rzm y  sp ó łd z ie ln ie  k a to lick ie , 

z a k ła d a jm y  sp ó łk i m lecza rsk ie , n a ­
u czm y  się  m ą d rz e  h a n d lo w a ć  p o p ie ­
r a ją c  w ła sn e  k a to lic k ie  w y tw ó rn ie ,

a  w n e t zn ik n ie  te n  z a trw a ż a ją c y  w y ­
k a z  s ta ty s ty c z n y , że 86 p ro c e n t  h a n ­
d lu  m ie jsk ie g o  j e s t  w  rę k a c h  żydów !

J .  K .

Żydów drażni wyraz: „katolicki"
Od w łaśc ic ie lk i f i rm y  „ W ła s t"  o- 

trz y m a liś m y  n a s t .  p ism o :
D n ia  16 , w rz e śn ia  o tw o rz y ła m  w  

K ra k o w ie  p rz e s ię b io rs tw o  d la  h y g je -  
n iczn e j d o s ta w y  do m o w ej to w a ró w  
spożyw czych , a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
p ieczyw a. W  p ro s p e k ta c h  ro z e s ła ­

n y ch  p rzezem n ie , z a z n a cz y ła m  z u ­
pełnie. uczciw ie, p o  k u p ieck u , że p ie ­
czyw o p o ch o d z i  z je d n e j  z n a j ­
czy śc ie jszy ch , re n o m o w a n y c h , k a to ­
lick ich  p ie k a rń " .

T en  z w ro t t a k  o b u rz y ł ży d o stw o  
k ra k o w sk ie , że z o s ta ła m  z a a ta k o w a ­
n a  te le fo n iczn ie , p isem n ie , u s tn ie , w  
w y ra z a c h  m n ie j lu b  w ięce j n ie k u ltu ­
ra ln y c h , a  cza sem  w rę c z  b ru ta ln y c h .

Je d e n  z o b ra ż o n y c h  n a p isa ł m i l is t  
ta k ie j  t r e ś c i :  „ Je ż e li w  o k ó ln ik u  s ą

p o d n o szo n e  ty lko , w a lo ry  k a to lic k ie j  
f irm y , n ie  n a le ż y  się  p c h a ć  do ż y ­
d o w sk ich  dom ów  p o  k lie n te lę " .

M oże b y  P .T . R e d a k c ja  ra c z y ła  s ię  
pu b liczn ie  z a p y ta ć  p ub licznośc i, k to  
się  w ięce j do k o g o  p c h a  po  k lien te lę , 
m y  czy  żydzi. N a sz a  b ie rn o ść  n a r o ­
d o w a  i w y z n a n io w a  p o w in n a  b ra ć  
p rz y k ła d  z so lid a rn o śc i ży d o w sk ie j. 
N a m  n ie  w olno  k a to lic y z m u  w y su ­
w ać  ja k o  s z ta n d a ru , bo  to  n a ty c h ­
m ia s t  o b ra ż a  n a s z ą  ro d z im ą  m n ie j­
szość  n a ro d o w ą . D o k ą d  to  je sz c z e  
t rw a ć  b ęd z ie?

P o sy ła m  je d e n  p ro sp e k t, a  o ry ­
g in a ł w sp o m n ia n e g o  l is tu  j e s t  u  
m nie .

P o z o s ta ję  z s z a c u n k ie m  
Z. G.

Co grają w kinach ?
A p o llo : „ F o lie s  B e rg e re "  (M au ri-  

ce C b e v a lie r) .
B a g a te la :  „C h ło p cy  z n la c u  b ro n i"  

i  r e w ja :  „ L o t w  śm ie c h o s fe re " .
S e lia : „N o cn e  życie  bo g ó w " i 

„C z a rn y  k o t" .
S z tu k a :  „ O s ta tn ia  m iło ść" (H a n s  

J a r a y ,  M ich iko  M ein l) .
ś w i t :  „W a c u ś"  (A . D y m sza , J .  A n  

d rz e je w s k a ) .
U c ie c h a : „ K o ch am  w sz y s tk ie  k o ­

b ie ty "  z J a n e m  K ie p u rą .
W a n d a :  „D w ie  Jo a s ie "  (S m o sa r-  

sk a , S zczep ań sk a , Z n ic z ) .
 : 0 :— ------

T E A T R  IM . S Ł O W A C K IE G O .

C z w a rte k : „ S ta re  w in o  sz u m i"  (z  
J u n o s z ą -S tę p o w s k im ) .

N ied z ie la  p o p .: „ H e n ry k  IV "  (z  
J u n o s z ą -S tę p o w s k im ) .

H U M O R .

S P O R T O W A  R O D Z IN A .

—  N a sz a  ro d z in a  u p ra w ia  w s z y s t­
k ie  s p o r ty  —  p o w ia d a  p a te r  fa m i-  
lia e  p rz y  s to le  w  k n a jp ie . J a  je ż d ż ę  
n a  n a r ta c h ,  m o ja  żo n a  w io s łu je , 
s ta r s z a  c ó rk a  g r a  w  h o e k e y ‘a, m łod ­
sz a  u c z y  się  p ilo tażu , (mój o jc iec  je ź ­
dz i k o n n o , a  dziaJdek g im n a s ty k u je  
Się.

—  C o ?  D ziew ięćd ziesięc io le tn i s t a ­
rzec  u p ra w ia  g im n a s ty k ę !  N iem o­

żliw e!
— N a tu ra ln ie !  z a ła m u je  ręce .

P R A C O W N IA  K U Ś N IE R S K A  
G R Z E S I A K  J Ó Z E F  

ŁÓ D Ź, A l. T . K o śc isz k i 29 m . 2  p r .o f . 
p o leca  sw e u s łu g i Sz. K lien te li.


